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istnieje! 


Komunikat Radzieckiej Agencji Telegraficznej TASS 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass ogłasza komunikat 


następującej treści: 


Dnia 23 września prezydent USA Truman oświadczył, 
że według informacji rządu USA w jednym z ostatnich ty: 
godni w ZSRR nastąpiła eksplozja atomowa. 


"Równocześnie rządy angielski 
i kanadyjski złożyły analogicz- 
ne oświadczenie. 

W ślad za opublikowaniem 
tych oświadczeń, w prasie ame- 
rykańskiej, angielskiej i kana- 
dyjskiej, jak również w prasie 
innych krajów ukazały się licz- 
ne wypowiedzi, szerzące niepo- 
kój w szerokich kołach spole- 
czeństwa. 

W związku z tym agencja 
Tass upoważniona jest do nastę- 
pującego oświadczenia: 


W Związku Radzieckim pro- 
wadzone są — jak wiadomo — 
prace konstrukcyjne na wielką 
skalę — budowa elektrowni 
wodnych, kopalń, kanałów, 
dróg — które wymagają doko- 
nywania 'wielkich wybuchów 
przy użyciu najnowszych Środ- 
ków technicznych. Wobec tego, 
że prace te związane z dokony- 
waniem wybuchów, odbywały 
się i odbywają dość często w 
różnych okolicach kraju, możli- 
we jest, że mogło to zwrócić 
uwagę ża granicami Związku 
Radzieckiego. 

Co się zaś tyczy produkcji 
energii atomowej, to agencja 
Tass uważa za rzecz konieczną 
przypomnieć, 


że już dnia 6 lisło- 
pada 1947 r. minister 
Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow 
złożył oświadczenie na 
temat tajemnicy bom- 


by atomowej, stwier- 
dzając, że „tajemnica 
ta od niedawna już nie 
istnieje". 

Oświadczenie ło 
oznaczało, że Zwiq- 
zek Radziecki odkrył 
tajemnicę broni atomo- 
wej i ma tę broń do 
swej dyspozycji. 

Koła Stanów Zjednoczonych 
przyjęły to oświadczenie W. M. 
Mołotowa jako bluff, uważając, 
że Rosjanie mogą posiąść broń 


atomową nie wcześniej, niż w 
1952 r. 


Omyliły się one jed- 
nak, gdyż Związek Ra- 


21 listopada - Kongres Ziednoczeniowy 


Stronnictw 


Ludowych 


Historyczna uchwała Rad Naczelnych SL i PSL 


WARSZAWA, (PAP). Proces jedno 
czenia się ruchu ludowego dobiega 
końca. Zbliża się utworzenie z dwu 
istniejących stronnictw ludowych — 
Stronnictwa Ludowego i Polskiego 
Stronnictwa Ludowego =~- jednego 
stronnictwa. 

Historyczną uchwałę o zjednocze- 
niu ruchu ludowego podjęto na 
wsnólnym posiedzeniu Rad Naczel- 
nych obu stronnictw ludowych. któ- 
re odbyło się w Warszawie w dniu 
25 bm. 

Kulminacyjnym punktem wspol- 
nego posiedzenia Rad Naczelnych by 
ło przyjęcie uchwał. 

W pierwszej uchwale Rady Na 
czelne SL į PSL stwierdzają, że 
„po dyskusji, przeprowadzonej w 
łonie każdego ze stronnictw i 
wząjenmej wymianie zdań do- 
szły do wniosku, iż nastała chwi 
la OSTATECZNEGO ZJEDNO- 
CZENIA POLSKIEGO RUCHU 
LUDOWEGO". 

SL i PSL jednoczą się — jak 
stwierdza dalej rezolucja — „pod ha 
słem obrony pokoju i walki przeciw 
wrogom tego pokoju — kap:talistom 
amerykańskim i watykańskim*, 

Zjednoczenie dokonuje się pod 


znakiem braterstwa ze Związkiem 
Radzieckim i z wielką rodziaą 
państw demokracji ludowej. 

Zjednoczenie odbywa się w duchu 
wszechstronnego umocnienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego i zacieśnie 
nia więzów braterskiej współpracy 
z przodującą siłą klasy robotniczej 
Polską Zjednoczoną Partią Robotni- 
czą. ; 

SL 1 PSL pomne na ofiarną walkę 
ż trud wniesiony przez masy chłop- 
skie w dzieło budowy i rozwoju Pol 
ski Ludowej — głosi dalej uchwała 
— głęboko przeświadczone, że zjed- 
noczenie ruchu ludowego jeszcze bar 
dziej wzmocni obóz demokracji iu- 
dowej tworzący pod przewodnictwem 
klasy robotniczej z jej partii PZPR 
lepszą przyszłość mas pracujących, 
wsi i miast postanawiają zwołać na 
21 listopada do Warszawy Kongres 
Zjednoczeniowy Stronnictw Ludo- 
wych. 

Fistoryczną tę uchwałę zebrani 
przyjęli długotrwałymi  oklaskamu, 
które przerodziły się w manifesta- 
cyjną owację. 

Po uchwaleniu wniosków zebrani 
uchwalili tekst depeszy do Prezyden 
ta R. P., Bolesława Bieruta, 


dziecki opanował ta- 
jemnicę broni atomo- 


wej już w 1947 r. 
Co się tyczy paniki szerzonej 
z tego powodu przez niektóre 
koła zagraniczne, to do paniki 
nie ma żadnych podstaw. 
Należy stwierdzić, że rząd ra- 
dziecki nie bacząc na to, że po- 


FLUSHING MEADOWS (PAP), — 
Kierownik delegacji radzieckiej 'mi- 
nister Wyszyński wygłosił na posie- 
dzeniu plenarnym Generalnego Zzro 
madzenia ONZ przemówienie, w któ 
rym dał ocenę działalności ONZ w 
ubiegłym okresie, 


Zgromadzenie Generalne — po- 
wiedział min. Wyszyński — rozpo= 
czyna pracę od dyskusji ogólnej, by 
rzucić krytyczne spojrzenie na prze- 
bytą drogę, dać ocenę swej działal- 
ności za okres ubiegły, naszk:icować 
perspektywy dalszej pracy, określić 
warunki, które mogłyby pomóc Oc- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
do rozwiązania zadań stojących 
przed nią, 

Nie wszyscy jednak delegaci w 
ten sposób pojmują swe zadanią. 
Oto bowiem przedstawiciel rządu 
kuomintangowskiege p. Cziang usi- 
łował wykorzystać trybunę ONZ dia 
rzucenia brudnych insynuacji i o- 
szczerstw przeciwko Związkowi Ra- 
dzieck:emu. 

Fałszując fakty, rzucając in- 
synuacje pod adresem ZSRR, 
Cziang dowiódł tylko jednego, a 
mianowicie wwściekłej nienawi- 
ści, jaką żywią reprezentowane 
przez niego, a staczające się w 


siada broń atomową stoi i za- 
mierza pozostać w przyszłości 
na swym dawnym stanowisku 
bezwarunkowego zakazu stoso* 
wania broni atomowej. 


Jeśli chodzi o kontrolę nad 
brenią atomową, to należy 
stwierdzić, że kontrola będzie 
konieczna, aby sprawdzić wy- 
konanie uchwały o zakazie pro- 
aukcji broni atomowej. 


MILIONY CHŁÓPÓW POLSKICH BRONIĄ POKOJU _ 


leka namem 2 zł. 


Rozpacz w Białym Domu 


Truman: A"IOM wpadł! 


— Czym tu teraz straszyć świat? 


Związek Radziecki stoi na straży 
pokoju i bezpieczeństwa narodów 


Minister Wyszyński apeluje w imieniu i 


delegacji radzieckiej do ONZ 


przepaść — koła reakcyjne Chin, 
do wszystkiego co jest posteo- 
we i prawdziwie demokratyczne, 
do wszystkiego o co walczą dżi- 
siaj ludy we wszystkich krajach 
ze swymi najlepszymi przedstawi 
cielami na czele, broniąc. swej 
niezawisłości i wolności przed 
imperialistycznym uciskiem j bez 
prawiem, 
Polemika z takimi panami jak 
Cziang i jemu podobni byłaby jed- 
nak poniżej godności szanujących 


się ludzi. Przechodzę więc — powia 
da minister Wyszyński — do zasad- 
niczego tematu, 

Miniony rok — stwierdza min. 
Wyszyński — wykazał, że dominują 
ca na Generalnym Zgromadzeniu 
większość anglo-amerykańska nie 
tylko nie dąży do. wzmocnienia 
ONZ, a więc do wzmocnienia współ 
pracy międzynarodowej, lecz wręcz 


przeciwnie — dzfała w kierunku 
podważenia wpływu, autorytetu i 
podstaw ONZ. 


Pakt północno-atlantycki i plan Marshalla 
podważają Organizację Narodów 


Zjednoczonych 


Utworzony z inicjatywy USA i 
Wielkiej Brytanii sojusz północno - 
atlantycki — mówi min. Wyszyński 


PAŃSTW — UCZESTNIKÓW PAK- 
TU ATLANTYCRKIEGO JEST 
SPRZECZNE Z KARTĄ ONZ I 


— stanowi wręcz podkop pod Orga- | STANOWI BEZPOŚREDNIE PO- 


nizację Narodów Zjednoczonych, 
Mówca przypomina. że w deklaracii 
Departamentu Stanu podkreślono, iż 
pakt  północno-atlantycki  zinierza 
rzekomo do wzmocnienia ONZ. 

W rzeczywistości jednak pakt at- 
lantycki nie tylko nie ma na celu 
służenia sprawie wzmocnienia ONZ 
i nie tylko sprawie tej nie służy, 
lecz wręcz przeciwhńie — stanowi on 
nowy ciężki cios dla ONZ. 

UTWORZENIE UGRUPOWANIA 


GWAŁCENIE KARTY ONZ. 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia Min. Wyszyński ujawnił rze- 
czywisty sens polityczny paktu at- 
lantyckiego, który został zdemasto- 
wany przez rząd radziecki w melno- 
randum z 29 stycznia i 31 marca br. 

Agresywny charakter sojuszu 
atlantyckiego — stwierdza min. 

Wyszyński — znajduje też peł- 

ne potwierdzenie w oficjalnych 

oświadczeniach prezydenta Tru- 
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W sojuszu z ZSRR i krajami demokracji ludowej 


a! 


Obron 


pokój 


przed zakusami podżegaczy wojennych 


Krajowa Narada Komitetów Obrońców 


WARSZAWA (PAP). Dnia 25 bn. przybyli do stolicy na Krajową 


Naradę Komitetów Obrońców Pokoju, 


delegaci licznych Komitetów Obroń 


ców Pokoju z całego kraju — przod ownicy pracy, intelektualiści i nàu- 
kowcy, górnicy i hutnicy, chłopi, księża į nauczyciele, działacze politycz- 


ni i aktywiści ruchu zawodowego, przedstawiciele 


nych, młodzieżowych i kobiecych. 


Uroczyste otwarcie szkoły TPD 


W dnin wczorajszym na Karole 
wie odbyło się uroczyste otwarcie 
nowej wielkiej szkoły dla dziatwy 
robotniczej, W uroczystości wziął 
udział Premier Rządu RP. tow. J. 
Cyrankiewicz, który do tysięcznych 
tłumów dziatwy szkolnej, młodzieży 
ZMP i rodziców wygłosił nagrodzo- 
ne hucznymi oklaskami przemówie 
nie, 

Fragmenty tego przemówienia 
zamieszczamy poniżej, 

Szczegółowe sprawozdanie % uro 
czystości znajdą Czytelnicy na stro- 
nie 3-ciej naszego pisma. 

Na wstępie swego przemówienia 


premiera tow. |. Cyrankiewicza 


DOCILLIITETTTETTTTTITTTTTITETEETEETETTETETTTETETETETTETTTTTETETE ETY r ETTETTE TETT ATTIE 


Premier podkreślił że dzisiejsza uro 
czystość jest dla nas wszystkich do- 
niosłym i głębokim przeżyciem z wie 
lu powodów, 


Wszystko dla młodego 
poko!enia 


Po pierwsze ten piękny gmach 
szkolny stanowi symbol tego wszyst 
kiego, co w Polsce Ludowej dźwiga 
się ku górze. 

„Polska wyżwolona z jarzma oku- 
pacji walką Armii Czerwonej i dzię- 
ki sile pierwszego Państwa Socja- 


(Dalszy, ciąg ną str. 2-ej) 


organizacji społecz- 


Narada określiła ideologiczną 
treść obchodu Międzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój i omówiła przy 
gotowania organizacyjne. 

Obrady zagaił prezes ZSCh., poseł 
Stefan Ignar, 

Długotrwałym: oklaskami przyjsnu 
ją obecni propozycję powołania na 
przewodniczącego narady prof. Uni- 
wersytetu Łódzkiego, przewodniczą- 
cego Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju i członka Światowego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju — Jana Dem 
bowskiego. 

Przewodniczący udziela głosu mi- 
nistrowi Rapackiemu dla wygłosze- 
nia referatu ideologicznego, 

Mówca wskazuje na wstępie, że od 
wielkiej manifestacji pokojowej w 
dniu 1 maja br. zmienił się układ 
sił pokoju i wojny na świecie. 

Niepowstrzymanie wzrastała i 
wzrasta siła gospodarcza 7wiaz- 


. 

okoju 

ku Radzieckiego — głównej siły 

pokoju — i potencjał gospodar= 

czy krajów demokracji ludowej. 

Powstała, dzięki zwycięstwom 

chińskiej Armii Ludowej nowa, 

potężna republika, która w akcie 

prokłamacyjnym w imieniu 400 

milionów obywateli ` zadeklaro- 

wała swą jedność z obozem po- 

koju. ` 

Wreszcie wzmacnia się walka kla 
sy robotniczej na zachodzie, podno- 
si się fala strajków pod hasłem wal 
k} o chleb i pokój. 

Mówca, wskazując następnie na go 


spodarcze załamanie się planu Mar- 


shalla, na kryzys gospodarczy w 
świecie kapitalistycznym stwierdza, 
że pięć miesięcy osłabiło siły obozu 
imperialistycznego, wzmocniło siły 
pokoju, ale imperialistyczna żąda 
awantury bynajmniej nie słabnie. 

Minister Rapacki wskazuje, że IM- 
PERIALIZM SIĘGA DO ARSENA. 
ŁU PROWOKACJI. 


Tito — zdemaskowany 
prowokator 


Mówiąc o perfidnych metodach w 
walce z jednością obozu pokoju, mów 
ca wskazuje na  jugosłowiańskich 


Dalszy ciąg na str. 0 


<w pa 


o zniweczenie agresywnych planów bloku anglo-amerykańskiego 


mana, sekretarza stanu Acheso- 
na, szefa zjednoczonych sztabów 
gen. Brandley'a i t., d, złożonych 
ostatnio w związku z inn$mi 
poczynaniami militarnymi, zmie- 
rzającymi do przygotowania woj- 
ny. 

Następnie min. Wyszyński přze- 
chodzi do omówienia planu Marsaal 
la, oświadczając, że stanowi on je- 
dno z ważnych ogniw militarb — 
politycznego systemu bloków państ 
zachodnich, skierowanych przeciw- 
ko ZSRR i krajom dęmokracj: ludo- 


wej. 
PLAN MARSHALLA OZNA- 
CZAŁ I OZNACZA ROZBICIE 


EUROPY NA DWA OBOZY. 
Opierając się na ostatnich spra- 
wozdaniach sekretariatu ONZ — 
min. Wyszyński stwierdza, 
Marshalla ugodził boleśnie w masy 
pracujące krajów Europy Zachod- 
niej, powodując obniżenie ich siły 
nabywczej i dalsze ich zubożenie, 


II Nowe sukcesy bu- 
downictwa gospo- 
darczego w ZSRR 
i krajach demokracji 
ludowej 


W przeciwieństwie do tej sy- 
tuacji krajów Europy Zachodnie; — 
mówi dalej minister Wyszyński — 
Związek Radziecki i kraje demokra 
cji ludowej skutecznie realizują swe 
plany odbudowy i dalszego rozwoju 
gospodarki. narodowej. 

Podczas gdy w (:rajach kapita- 
listycznych, a w szczególności w 
krajach  marshallowskich sy 
tuacja ekonomiczna pogarsza się 
z każdym dniem, gdyż gospodar- 
ka tych krajów stacza się w dół, 
obniża się stopa życiowa  ludno= 
ści, spada realna praca zarobko= 
wa a zyski kapitalistów wzrasta» 
ją — w*Związku Radzieckim i 
w krajach demokracji ludowej 
widzimy wręcz przeciwne zjawi- 
sko, a mianowicie potężny roz- 
mach rozwoju wszystkich gałęzi 
gospodarki narodowej, czemu to- 
warzyszy olbrzymi wzrost dobro= 
bytu ludności. ~ 
Sukcesy Związku  Radzieckze- 

go i krajów demokracj: ludowej w 
dziedzinie odbudowy: gospodarki na- 
rodowej podkreśla również wskaza- 
ne wyżej sprawozdanie sekretariatu 
ONZ. Autorzy tego sprawozdania 
zmuszeni są przyznać, że w przeci- 
wieństwie do państw Europy Za- 
chodniej i wszystkich innych krajów 
świata, produkcja przemysłowa i rol 
na w Związku Radzieckim i w kra 
jach demokracji ludowej w pierw= 
szym kwartale 1949 r. w dalszym 
ciągu nieustannie wzrasta, 


II Polityka USA 
i W. Brytanii zmie- 
rza do przygotowania 
nowei wojny 


Rezultatem polityki Stanów Zjed- 
noczonych i Wielkiej Brytanii, zmie 
rzającej — jak to wyżej wzdzieliś= 
my — do osłabienia a nawet do 
podważenia Organizacji Narodów 


(Ciąg dalszy na str, 2-ej) 


ZZ 


że plan 


F 
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W sojuszu z ZSRRi krajami demokracji ludowej 


Obronimy pokój przed zakusami podżegaczy wojennych 
Krajowa Narada Komitetów Obrońców Pokoju 


(Dokończenie ze str. 1) 


zdrajców i rozbijaczy, z Tito na cze- 
le i stwierdza: |. 
— Prowokacja została mdarem 
niona. Zdemaskowany prewoka- 
"tor będzie schodził do roli mun- 
durowego żandarma na straży 
interesów imperializmu, jak jego 
nowy kolega — Adenauer i jego 
hitlerowcy. 
Minister omawia również próby 


- rozsadzenia od wewnątrz obozu po- 


stępu i pokoju przez reakcyjną część 
kleru, próby oderwania mas wierz3- 
cych od czołówki obozu pokoju, uko- 
Tcnowane znaną groźbą Watykanu o 
ekskomunice, która spotkała się ze 
zdecydowaną  odprawą wszystkich 
katolików-patriotów. 

Nie może — oświadcza minister 
Rapacki — trwać powaga i wpływ 
na wiernych wysokich duchownych, 
którzy szerzą nieprawdę, którzy rzu 
cają groźbę klątwy na pokój czynią- 
cych, a błogosławią siejących burzę. 


Siedemset milionów ludzi w obronie pokoju 


Wskazując na odradzanie się fa- 
szyzmu niemieckiego przy poparciu 
imperialistów amerykańskich i Wa- 
tykanu, minister Rapacki oświadcza 
wśród oklasków: 

— (Cała potęga Związku Ra- 
dzieckiego, połączone siły demo- 
kracji ludowej, jedność i wola 
siedmiuset milionów ludzi stoją na 
straży granicy na Odrzei Nysie. 
Wśród tych siedmiuset milionów 
są również i Niemcy - demo- 
kraci w strefie radzieckiej oraz 
ci ze strefy zachodniej, którzy 
wbrew terrorowi imperimistycz- 
nemu manifestują swoją wolę 
pokoju i solidarność z obozem 
postępu. ' 

Walki o jedność narodowego fron 


tu pokoju i niepodległości — Os 
świadcza wśród burzliwych ok!as- 
ków mówca — mie można ani na 


chw:lę oderwać od nieustannej wal- 
ki o wzmacnianie i pogłębianie je- 
dności narodu polskiego ze świato- 
wym frontem pokoju, a przede wszy 
stkim ze Związkiem Radzieckim. 
Bronić w Polsce jedności świa 
towego obozu pokoju — mówi da 
lcj minister Rapacki — to zna- 
czy wzmacniać przyjażń brater- 
ską ze Związkiem Radzieckim i 
otaczać czcią jego wodza i pierw 
szego bojownika światowego obo 
zu pokoju, Józefa Stalina. 
Uczestnicy narady przyjmują to 
oświadczenie długo niemilknącyni 
oklaskami i owacją na cześć Józefa 
Stalina, 


Przedterminowe wykonanie Planu 3-letniego 
odpowiedzią dla awanturników wojennych 


Następnie wiceprzewodniczący 
CRZZ Aleksander Burski omawia 
przygotowania do Międzynarodowe- 
go Dnia Walki o Pokój. Mówca pod 


“kresla, że masy pracujące Polski w 


odpowiedzi podżegaczom wojennym 
skracają terminy wykonania Planu 
Trzyletniego. 

Dla należytego zorganizowania 
obchodu Międzynarodowego Dnia 
Walk: o Pokój CRZZ mobilizuje po 
przez swoje ogniwa związkowe mi- 
lionowęeę masy prażujących w Polsce. 


Szczególny nacisk położony zosfa- 
nie na zacieśnienie w tym dniu s0- 
juszu robotniczo = chłopskiego. 

W. dyskusji ponad 20 mówców 
reprezentujących wszystkie warstwy 
społeczeństwa, robotników i chło- 
DÓW, kobiety i młodzież, intelektua- 
listów i naukowców, przekazy wało 
naradzie zapewnienia, że CAŁY NA 
RÓD POLSKI ,ZBECYDOWANY 
JEST WSZYSTKIE SWOJE SIŁY, 
ENTUZJAZM I WIEDZĘ ODDAC 
SPRAWIE POKROJU, 


R stol na straty pokoju I bezpieczeństwa narodów 


Katolicy polscy są po 


stronie obozu postępu 


i sprawiedliwości społecznej 


Pisarż katolicki 0b, 
Rętrzyński oświadczył: 


Jako katolik i działacz katalic= 
ki zabieram tu dzisiaj głos nie tyl 
(ko po to, by zamanifestować ua- 
szą solidarność ze sprawą pokoju 
i jego obrony, lecz także po to. 
by stwierdzić, że specjalnie waż- 
ki ciężar odpowiedzialności za o- 
bronę pokoju, za niedopuszczenie 
do powtórzenia się straszliwych 
doświadczeń lat minionych spo= 
"czywa właśnie ną katolickiej opi 
nil publicznej, na katolickich dzia 
łaczach tak Świeckich, jak i du- 
chownych. 

Rola Kościoła katolickiego — 
mówi dalej — winna być rolą nio 
sącego miłość, a nie nienawiść, 
Świat katolicki stoi w oblicza 
groźby wypaczania się jego misji. 

Nasze miejsce, jako kafol:ków, 
jest po stronie postępu i sprawiedli 
wości społecznej — kończy wśród o 
klasków postępowy działacz katoiic- 
ki, 

O wielkim wkładzie młodzieży 
polskiej w walee o pokój. mówi sē- 
kretarz ZG ZMP Jerzy Morawski i 
stwierdzą dalszą potrzebe mobilizo- 
wania i uzbrajania ideologicznego 
młodzieży oraz komunikuje, że w 
dniu 1 pażdziernika rb. w Warsza- 


Wojciech 


Uroczysie otwarcie szkoły 


wie odbędzie się krajowa konferen- 
cja młodych, bojowników pokoju. 

W imieniu ponad 5 milionów spół 
dzielców polskich przemawiał pre- 
zes Naczelnej Rady Spółdzielczej — 
prof. Oskar Lange, W dniu 2 paź- 
dziernika spółdzielcy szczególny na- 
cisk położą — oświadczył — na ver 
bowanie nowych członków do To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej. Uważamy bowiem. że 30 
JUSZ ZE ZWIĄZKIEM RADZIEC- 
KIM JEST PODSTAWĄ WAEKRI 
O POKÓJ. 

Wśród długo niemilknących okla- 
sków odczytuje przewodniczący obra 


dom prof. Dembowski meldunek ko 


paini „Matylda“, przesłany na nara- 
dę o wykonaniu przez kopalnię Trzy 
letniego Planu wydobycia węgla. 

Rektor Uniwersytetu Wrocławskie- 
go Stanisław Kulczyński i rektor 
Uniwersytetu Poznańskiego Kazi- 
mierz Ajdukiewicz omawiając zada- 
nia inteligencji w walce o pokój 
stwierdzają, że naukowcy pragną 
uniemożliwienia wykorzystania wyna 
lazków stworzonych przez umysły 
uczonych dla zbrodniczych, niszczy- 
cielskich celów. : 

Przedstawiciele wsi, ghłopka z z woj. 


sław . Dudas z naciskiem podk veślali, 
że chłop polski, swój dobrobyt widzi 
w. pokojowym rezwóju gospodarczym 
i dlatego weźmie najczynniejszy u- 


„|dział w walce'o pokój. 


Proboszcz parafii Machowo, pow. 
Wejherowo ks. Łabeńc opowiada, ze 
w jego parafii w miejscowości Wiel- 
ko Piaśnica sa mogiły ponad 12 ty- 
sięcy ludzi pomordowanych przez ni- 
tierowców. Rokrocznie odbywa się 
tom nabożeństwo. 

Nasz rząd polski — oświadezz. da- 
lej — daje swobodę wyznania każ- 
demu. Cieszę się i Bogu dziekuję, że 
mamy nabożeństwa, mamy odb ty, 


możemy chorych opatrywać Sakra- 
mientami. 
Okrzyk ks. Łabenca „Niech zyje 


Rzeczpospolita Ludowa“ mocno vod- 
jęli uczestnicy narady i  nagrodzili 
mówcę oklaskami. 

Z kolei zabiera głos tow.Jerzy Bo 
rejsza i stwierdza, że narada wykaza 
łe, jak w ciągu roku rozszerzył się i 
umoenił ruch obrońców pokoju w Pol- 
sce, 

Ostro piętnuje Jerzy Borejsza zdra 
dziecką klikę Tito. Oswiadczając, +r 
ruch pokoju nie poprzestaje na sjo- 
wach — mówca z naciskiem podkre- 
śla potrzebę ścisłego powiązania te- 
go ruchu ze wszystkim, co czyni się 
w warsztatach, na polu, w- każdej 
wiosce i osądzie, w każdej pracowm 


dolnośląskiego Antonina Jeż i przed- |uczonego i artysty — z każdym wy 
stawiciel robotników rolnych Stani- | sitkiem inteligencji technicznej, 


Mówca wskazuje również na nie» 
rozerwalną łączność między rządem 
ludowym a narodem polskim w obra 
rie pokoju. Z siłą mówi Jerzy Borej= 
sza o domiosłej roli sojuszu ze Związ 
kiem Radzieckim. 


Następnie przewodniczący udziela 
głosu ministrowi  Rapackiemu dla 


podsumowania dyskusji i odezytania 
KOMUNIKATU AGENCJI TASS W 
SPRAWIE BRONI ATOMOWEJ. 

Mówca wskazuje na  doniosłość 
oświadczenia radzieckiego, które nio- 
wątpliwie w imperialistycznych ko 
tach podźegaczy wojennych wywoła 
konsternację, a wśród setek milionów 
ludzi spotęguje jeszcze bardziej wolę 
wałki o pokój. 

Po odczytaniu komunikatu Tassa 
wybucha na sali entuzjazm. Raz po 
raz rozlegają się okrzyki na cześć 
Związku Radzieckiego — ostoi poko- 
iu. € 

Zgromadzeni wznoszą okrzyk na 
cześć Związku Radzieckiego i wodza 
obozu postępu i pokoju, Generalissi- 
musa Stalina. Entuzjazm długo nie 
miiknie. f 

Obrady Komitetów Obrońców Poko 
ja zakończono jednogłośnym przy ję- 
ciem rezolucji odczytanej przez wiec= 
przewodniężącego Aleksandra Bur- 


skiego. 


im. Małsorzaty Fornalskiej ma iat Ar 


Przemówienie 


(Dokończenie ze str. 1) 


lizmu — Polską Ludowa od 5-ciu lat 
nie tylko dźwiga się z ruin, ale 


(Dokończenie przemówienia min. Wyszyńskiego w ONZ) 


Zjednoczonych, jest fakt, że tak 


ważny organ ONZ, jak komisja ato- 
mowa od czterech blisko lat nie wy 


kontje pedwać Zgromadzenia Gent- 
e opracowaia za- 


kontroli ze a yw nad ener 
gią atomową. 

Tak samo komisja zbrojeń zwyk- 
łych nie osiągnęła Żadnych wyni- 
ków. | 

Jeżeli chodzi o Radę Gospodar- 
czo - Społeczną, to nie poświęca ona 
— mówi min. Wyszyński — żadnej 
uwagi tak doniosłym . problemom, 
jak popieranie odbudowy gospodar- 
czej krajów, które ucierpi ialy wku- 
tek wojny, jak zagadnienie praw 
związków zawodowych, probłem 
walki z bezrobociem, dający się cc- 
raz dotkliwiej odczuć w krajach ka- 
pitalistycznych i skazujący mislony 
ludzi na rulnę, nędzę i głód. 

Związek Radziecki uważa za 
kon:eczne stwierdzić, że polepsze 
nie sytuacji w Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych możliwe jest 
jedynie w tym wypadku, jez Db) 
wszyscy członkowie ONZ będą 
przestrzegali Karty. 

Min. Wyszyńsk: stwierdza „3a:ej, 
że St Zjednoczone, W. Brytania 1 
pewne inne kraje bloku anglo-ame- 
rykańskiego przygotowują nową 
wojnę, prowadząc w tym celu 


„wściekły wyścig zbrojeń. 


Warto , przypomnieć — oświad- 
cza min. Wyszyński: , że bezpośrednie 
kredyty na cele wo ojskowe w USA 
w roku 1950 przekraczają 12-xrot- 
nie sumy przeznaczone na jen cel w 
latach poprzedzających drugą woj- 
nę światową i wyrażają się cyfrą j+ 
1343 miliardów dolarów. Równocześ- 
nie kredyty na ochronę zdrowia, 0- 
światę i ubezpieczenia społeczne wy 
noszą w Stanach Zjednoczonych za- 
ledwie 2,3 miliardy dolarów. 


ZSRR na straży 
pokoju i bezpie- 
czeństwa narodów 


* Taka oto — oświadczył min, Wy- 
szyński — jest polityka Stanów Zjed 
noczonych i Wielkiej Brytanii, obli- 
czona na zdobycie hegemonii świato- 
wej. Generalissimus Stalin 'powie- 
dział: 
Polityka obecnych przywódców 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii jest polityką agresji, po- 
lityką rozpętywania nowej wojny. 

Takiej polityce przeciwstawia 
Związek Radziecki politykę poko- 
ju. i współpracy między wszystki- 
mi krajami, pragnącymi takiej 
współpracy, politykę popierania 
ONZ, która — jak to 
Stalin — jest „poważnym instru» 
mentem zachowania pokoju i ber- 


HRLOOSNAICUBEGIE! 


pieczefństwa międzynarodowego” 
W roku 1934 wódz narodów Zwiąż- 
ku Radzieckiego. Stalin powiedział: 

„Nasza polityka zagraniczna 
Jest jaśna — jest to polityka za* 
chowania pokoju i wzmożenia sto. 
sunków handlowych ze wszystki- 
mi krajami. ZSRR nie myśli ko- 
mukolwiek zagrażać — tym kar- 
dziej — na kogokolwiek napadać. 
Jesteśmy za pokojem i bronimy 
sprawy pokoju. Lecz nie obawia- 
my się gróżb i gotowi jesteśmy 
odpowiedzieć uderzeniem na ude- 
rzenie npodzegaczy wojennych." 
W pięć lat później w marcu 1939 

roku Stalin, mówiąc o polityce za- 
granicznej Związku Radzieckiego, 
znowu wskazał na to, że: 

Jesteśmy za pokojem i wzmoc- 
nieniem stosunków handlowych ze 
wszystkimi krajami. Stoimy i bę: 
dziemy stali na tym stanowisku 
o ile te kraje będą się trzymały 
tych samych stosunków ze Związ 
kiem Radzieckim, o ile nie będą 
one usiłowały naruszać interesów 
naszego krajn. 
Związes Radziecki 


powiedział 


min. Wyszyński — jest wierny zasa- |broni atomowej i 


RALNEMU UCHWALENIE Ns5.5 
FUJĄCYGĘ, WNIOSKÓW; 


ZGROMADZENIE, „ Gensrqine 
potępia prówadzćńe w szeryra 


państw, a w szczególności w 
Stanach Zjednoczonych i Wielk ej 
wytanii, przygotowania do nowej 


wojny y, znajdujące wyraz. w popiera- 
nej przez rządy: propagandzie wojen- 
rej, Ni wyścigu zbrojeń, w rozdmu- 
chiwania budżetów wojskowych, spa- 
dzjących -ciężkim brzemieniem na 
ludność, w tworzeniu licznych mor- 
skich i lotniczych baz wajskowych 
na terytoriach innych krajów, w 9r- 
ganizowaniu wojskowych bloków 
państw dążacyc!: do celów agresyw- 
nych wobee miit jących pokój krajów 
demokratycznych, oraz w podejnio* 
wania innych przedsięwzięć, zmie- 
tzajacych do cełów agresywnych. 


PODOBNIE, jak cywilizowane 
2 narody potępity już dawno u- 
Żywanie gazów trujących i środ 
ków bakteriolog'cznych dla celów wo 
jeńnych, jako najcięższe przestęp- 
stwo przeciwko ludzkości, Zgroma- 


czenie ienera'ne uznaje giżywanie 
innych środków 


dom, wyrażonym w słowach wielkie- masowej zagłady ludzi za sprzeczne 


go wodza. 
niezmiennie sprawy pokoju, demas- 
hując podżegaczy wojennych. - W 
chwili obecnej, gdy trwa mobilizacja 
sił agresywnych, Związek Radziecki 
uważa za swój obowiązek podnieść 
swój głos przeciwko przygotowa- 
niom podżegaczy wojennych. 

We wszystkich krajach szerzy się 
coraz bardziej potężny ruch mas lu- 
dowych w obtsnie pokoju, Demokra- 
tyczne sily wzrastają 100-krotnie 
szybciej, niż ponure zastępy podże- 
gaczy wojennycn. Wzrasta także co- 
raz bardziej stanowcza gotowość sil 
demokratycznych do stawiania opo- 
ru nikczemnym działaniom agreso- 
rów imperialistycznych. OBOWIAZ- 
KIEM ONZ JEST PRZYŁACZYĆ 
SWóJ GŁOS DO GŁOSÓW WIELU 
MILIONÓW LUDZI, WYSTĘPUJA- 
CYCH PRZECIWKO WOJNIE. 

Delegacja radziecka zwraca się 
do Zgromadzenia Generalnego z 
apelem o podjęcie kroków, zmie- 
rzających do utrwalenia pokoja 
i usunięcia groźby nowej wojny, 
przygotowywanej przez agrosvw- 
ne bloki panstw ze Stanami "jed 


noczonymi i Wielką Brytania na 
czele 
Wnioski Związku 


Radzieckiego 


NA POLECENIE RZĄDU RA- 


stwierdził | DZIECKIEGO — oświadcza min. Wy 


szyński — DELEGACJA ZSRR PRO- 
PONUJE ZGROMADZENIU GENE- 


tOll! 


Związek Radziecki broni |z sumieniem i godnością narodów o 


raz za niezgodue z -przynależnością 
to OŃZ. Zgromadzenie Generalne u- 
waża za niedopuszczalne dalsze zwle- 
kanie'z przyjęciem przez ONZ prak- 
tycznych srodków w sprawie bez- 
względnego zakszu broni atomowej i 
dotyczacych: ustanowienia odpowied- 
miej ścisłej kontroli międzyrarodo- 


wej. 

3 wzywa wszystkie państwa do 
rozstrzygania sporów i różnie 

zdań środkami pokojowymi bez ucie- 

kania się do użycia gwałtu lub groż- 

by gwałtu. 

Zgromadzenie Generalne, podkreś- 
lając niezłomną wolę i stanowczą 
gotowość narodów zapobieżenia groź 
bie nowej wojny i zabezpieczenia po- 
koju, co znalazło swój wyraz w po- 
tężnym ruchu ludowym we wszyst- 
kich krajach świata w obronie po- 
koju i przeciwko podżegaczom wojen 
nym, oraz biorac pod uwagę to, że 
glówna odpowiedzialność za utrzy- 
bisnie pokoju międzynarodowego i 
Lezpieczeństwa spoczywa na pięciu 
mocarstwach stałych członków 


ZGROMADZENIE Generalne 


Rady Bezpieczeństwa 
JEDNOGŁOŚNIE WYRAŻA ŻYCZE 
NIE, BY STANY ZJEDNOCZONE, 
WIELKA BRYTANIA, CHINY, 
FRANCJA I ZWIAZEK RADZIEC- 
Kl ZJEDNOCZYŁY W TYM CELU 
SWE WYSIŁKI I ZAWARŁY MIĘ- 
DZY SOBĄ PAKT DLA UTRW 3- 
LENIA POKOJU. à 


premiera 


rośnie już nowa, inna, buduje się, 
rozwija, a w tym choćby jest inna, 
że takie właśnie nowe gmachy jak 
ten, słoneczne gmachy, buduje nie 
tak, jak dawniej, w dzielnicach bur- 
żuazyjnych, [abrykanckich — ale 
właśnie tu, w dzielnicy robotniczej, 
dla robotników, dla waszych dzieci. 

— Tak też to rozumiemy, że wszy 
stko co rośnie w Polsce, rośnie dla 
dzieci mas pracujących, dla młode- 
go pokolenia, które dzięki socjali- 
styczneząn,, ustrojowi mieć: będzie 
równe, sprawiedliwe warunki roz- 
woju i równego startu, 


Małgorzata Fornalska- 
bohaterka ludu 
polskiego 


Po drugie — znaczenie tej Uroczy 
stości polega na tym, żę szkoła ta 
nosi imię bohaterki ludu _ polskiego, 
bohaterki walki o wyzwolenie spo- 
łeczne i narodowe, walki o Polskę 
robotniczo - chłopską,  bojowniczki 
Komunistycznej Partii Polskiej, i 
współtwórczyni Polskiej Partil Ro- 
botniczej w okresie okupacji — Mal 
gorzaty Fornalskiej, 

Trzeba żebyście w waszym życiu, 
w waszej pracy i w waszej dalszej 
walce o rozwój i siłę Polsk: Ludo- 
wej zawsze pamietali ile u pod- 
staw zwyciestwa Polski Ludowej. 
ile w naszej wolności, w naszej sile 
dziś į w naszej sile jutro jest wal- 
ki, krwi i bohaterstwa ludzi tā- 
kich, jak Małgorzata Fornalska, 

Inna była jej szkoła z lat dziecię= 
cych. Z jakim trudem, z jakim wy- 
siłkiem rodziców i z jakim uporan 
musialo wówczas dziecko, małorojne 
go chłopa zdobywać wiedzę, zd:by- 
wać to wszystko co dziś w'Palsce 
Ludowej przed wami stoi potwo- 
rem. 

Wy swoją wiedzę nabywać bę- 
dziecie w jasnych gmachach szkol- 
nych, na uniwersytetach i politezhn- 
nikach, w szkołach partyjnych — Ją 
kształe:ły lata rewolucyjnej konspi- 
racji, więzienia, tułaczka i ponie- 
wierka nielegalriego działacza robot- 
niczego. Przeciw Niej był cały ana- 
rat sanacyjnej dyktatury, tak jak 
był przeciw robotnikom, przeciw iu 
dowi pracującemu. przeciw działa- 
czom rewolicyjnym. 

Dziś na straży zdobyczy Polski 
Ludowej stoi władza ludowa. wy- 
walczona przez tak:ch. jak Ona, Ona 


tow. 


nie doczekała wolnej Polski, o «tó- 
rą walczyła. Zginęła w czasie śmier 
telnej walki narodu polskiego z fa- 
szyzmem hitlerowskim, 


Zwycięstwo idei 
sprawiedliwości 
społecznej 


Wy żyjecie w Polsce, która z tych 
śmiertelnych zapasów wyszła zwy- 
cięska dzięki idei. której Forna! siia 
oddała życie, dzięki meędżynarodo- 
wej solidarności sil walczących z 
faszyzmem, dzięki sojuszowi Poiski 
Ludowej z krajem, w którym ind 
pracujący po raz pierwszy ujął wia- 
üze w swoje ręce, dzieki ZPW 
zę Związkiem Radzieckim, 


W całej swojej pracy» politycznej. 
w swójej walce, walce rewolucyj- 
nej, Fornalska i wszysey bohatera- 
wie ludu patrzeć musieli na trage- 
dię narodu polskiego, niepewnego 
swej przyszłości, zdanego na laskę i 
niełaskę imperializmów „na skntek 
zdradzieckiej polityki rządów przed- 
wrześniowych. 


Nowa Ludowa Po!ska 


Wy żyjecie w Polsce opartej 0 
Odrę i Nysę, w Polsce pewnej swo- 
jej przyszłości, w Polsce, wiorej siłą 
stojącą na straży Jej niepodległości 
jest zarówno cały polski lud pra- 
cujący, jak i potężne siły postępu i 
pokoju. związane międzynarodową 
solidarnaścią, 

Że tak jest — to zasługa tych. 
którzy żyli i walczyli w tamtej Pol- 
sce o nową. ludowa Polskę. 

Po trzecie: jest ta uroczystość o- 
twarcia szkoły Towarzystwa Przy= 
jaciół Dzieci. jest to więc szkoły, w 
której zwraca się szczególna uwazę 
na to, aby atmosfera wychowaw= 
cza pelna była rzetelnej troski o nā- 
leżyty poziom nankowy, o dostatcze 
nie młodym umysłom niesfałszowa- 
nej wiedzy. o życiu i wychowanie 
człowicka — świadomego twórzy i 
bojownika ustroju  sprawiedliwo- 
ści społecznej, 


Łódź — miasto tradycji 
walk robotniczych 


Po czwarte: jest to uroczystość 
otwarcia szkoły w mieście klasy ro- 
botniczej, proletariackiej, czerwo- 
nej Łodzi. Miasto wspaniałych tra- 
dycji walk klasy robotniczej, miasto 


Pod hasłem walki o pokój 


udane 
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Ogólnokrajowa narada 
przodownie społecznych Ligi Kobiet 


Przedstawicielki "władz central- 
nych wszystkich partii pałityczmyh 
związków zawodowych. Zwi iązka Sy 
mopomocy Chłopskiej. ZMP, SP, 
raz ponad 5007 przadownie  Społez= 
nych i aktywistek wojewódzkich or- 
ganizacji Ligi Kobiet przybyło va 
Krajową Narade Przodownie S Jot- 
cznych Lig: Kobiet, odbywającej «ię 
w Warszawie pod hasłem walki c po 
kój. 


Referat o zadaniach przodnwaić 
społecznych W ygłosiła w:ceprze vnd- 
nicząca Zarządu Głównego Ligi Ko- 
Diet — ób, dr. Wasilk sowska. 

Następnie przedstawicielki posz- 
częgólnych województw złożyły epre 
wozdania z działalnośc: przodowni 
społecznych na terenie w WAŁA 
po czyln rozwinęła się szeroka dy- 
skusja, 

Obrady trwają. 


Cy rankiewicza 


Anminan nininini yranxıIıewicza 


1905 roku, miasto zmagań klasy ro- 
botniczej z kapitalistycznyh wyzy* 
skiem, to miasto muśj się stawać w 
przyszłości jednym centrów po” 
prawy i rozwoju k nalnych | s0- 
cjałnych warunków bytu klasy ro= 
botniczej. 

Po piate: uroczystość nasza odby* 
wa się w 10 lat po wrześniu, w któ* 
rym po ulicach Łodzi jak i w całej 
Polsce przetaczały się czołgi hitle= 
rowskiej okupacji, a pyszałkowate 
'mowy władców trzeciej Rzeszy za 
powiadały, że przęsśżi tu na 10% 
lat i że Polska skreślona zostala z 
mapy Europy i że Łódź to nie jest 
Łódź, tylko Litzmanstadt, missto 
niemieckie. 

I oto mineło 5 lat, i jest znowu 
Łódź, nie stara Łódź Scheiblerów, 
Grohmanów į Poznańskich, ale Łódź 
w której szkołę nazywa się imie- 
niem Fornalskiej, Łódź zwycięskiej 
klasy robotniczej. 


Pokój i jego cena 


Po szóste: otwieramy szkoły, 0= 
twieramy fabryki, wzmagamy „pro 
dukcję, pracujemy szpókojnie. pra” 


cujemy coraz lepiej, by budować sil 
na Polskę, by przyspicszyć przemia” 
ny społeczne. by nmocnić pokój. 

Ten pokój wyrósł nie z dobrej wo 
ti imperial'stów hitlerowskich i nie 
z woli ludobójców. Pokój wyrósł z 
ofiar ludów. walczgcych o wolność, 
iz bohoterstwa zwycięskiej Armii Ka 
dzieckiej. Pokój wyrósł na gruzach 
faszyzmu. 

A wi ięc pokój, który dziś utrwala= 
my nie został nam podarow any. ale 
został ciężką walką i krwią miłio= 
nów ludzi wywalczony. 


Nie damy osłabić naszej 
jedności 


Osobną uwagę należy  poświącić 
temu, że pogrobowcy hitleryzmu cje 
szą się dziś szczególnymi wzgięda- 
mi i opieka Watykanu, biskupów i 
kleru niemieckiego. 

Napawać to nas musi szczególną 
troską o to, aby jedność narodu pol- 
skiego w walce o pokój, o Uutrwale= 
nie niepodległości przeciw podżega* 
czom wojennym, nie była w nai- 
mniejszym stopniu rozsadzana pene- 
tracją obcych, wrogich ośrodsów 
dyspozycyjnych. 

Jest to jedna z tych spraw, w 
których naród polski:i władza ludo= 
wa zachowa bezwzględną, wymaga- 
jącą jasnego stanowiska, twardą 
postawę. 

Dlaczego o tych 
mówimy? 

Czy otwarcie jednej-szkoły ma ta- 
kie znaczenie dla budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce dla utrwalenia 
nicpodległośći, dla walki o pokó:? 

Z tą szkołą — to jest tak, jak z 
cegłą kludzioną przez murarza: z po 
jedyńczych cegieł wyrastają „hma- 
chy. Z/takicŁ ceget „jak ten gmash 
— wyrasta nowa Polska. 

A wy. pamiętajcie, że to jest szko 
ła imienia Małgorzaty Fornalskiej, 
bojowniczki ludu pracującego, į pa- 
mietajcie. że w tej': innych szxo- 
łach uczycie się. by stanąć w szere- 
gu budowniczych takiej Polski, o fa- 
ką walczyła FPornalska — zakończył 
swe przemówienie tow. Premier, 


sprawach tutaj 
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Na niecne knowania imperialistów odpowiemy wzmożoną czujnością wobec prób sabotażu i dywersji 


26 września 


Go nowego w ZAMP?) 


Zarząd Uczelniany Związku Aka- 
demiekiej Młodzieży Polskiej przy 
E.E. zawiadamia członków, że dnia 
27 bm. o godz. 19:tej w auli Politech- 
niki Łódzkiej, úl. Gdańska 155, od- 
będzie się walne zebranie Z A M P-u. 
Gbecność członków organizacji i no- 
wowstępujących ZMP-owców obowiąz 
kowa. 

UWAGA, ZAMP-OWCY 
WYDZ. SVOMATOŁOGICZNEGO 
Zarząd Wydzałowy ZAMP Wy- 

działu Stomatołogicznego zawiada- 
mia, iż dnia 28 bm. o godz. 19-tej w 
sali wykładowej przy uł. Nowotki £ 
odbędzie się zebranie wydziałowe, 
poświęcone sprawozdaniu z Festivalm 
ŚFMD w Budapeszcie. 


Odsłonięcie szłandaru 


We wtorek, 


dnia 27 września br. o 
o godz. i5-ej po południu w sali 
Zwięzków Zawodowych Zw. Prac. Sa 
morządowych przy ul. Wolczańskiej 
Nr 5 w. Łodzi odbędzie się uroczy 
siość ońsłonięcia sztandaru Komitetu 
wejewódzkieto R two Denio- 
znet'e w Łodzi, Na uroczystość 
spodziewony jest przyjazd sz 


wicieli Centralnego Komitetu Siron- 
nictwa z Warszewy. 
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WIELKI DZIEN ŁODZI 


Otwarcie szkoły na Karolewie | 


Wmurowanie aktu erekcyjnego 
w gmachu szkoły przy ul. 


Nowa linia tramwajowa 
uruchomiona na 


| odd 


W uroczystościach wzięli udzia! 


BW SZEW 
Karolew robotnicza sdzielnica 
Łodzi — pizeżył wczoraj swój wiel- 
ki dzień. Otwarcie owej, wspaniałej 
szkoły im. Małgorzaty Fornalskiej, 
nieustraszonej bojowniczki sprawy 
robotniczej — przemieniło się w Ży- 
wiałową manifestacje tysięcznych thi 
wię dada. która od wcze mego 
ranka zapelniła szezelnie ulice, pro- 
wadzące do ukazałego, nowowznie- 
sioneva gmachu. Dełegacje szkół ze 
sztandarami, delegacje młodzieży 
ZMP-owskiej, delegacje załóg fa- 
brycznych, przodownicy pracy — o0* 
czekiwali w napięciu na przybycie 
przedstawicieli Rządu RP z premie- 
rem na czele, 
O godzinie 11-tej przed południem 
przybywają na miejsze uroczystości 
vé ee = owy, J. Osrtankiewicz, niini- 


Usprawnienie zaonatrzenia 


BAWWOAWIUNNYMUWMNTOWUONAWIAMAUOOOLOWYOWAAWCAM 


w mięso i nabiał 


Speciałna konferencja w Łodzi 
z uaziałem ministra tow. Dietricha 


W dniu wczorajszy m ow 


sali konferencyjnej Urzędu W ojewódzkie- 


to odbyłaasię konferencja, pośw ięcona zagadnieniu usprawnienia za- 


opatrzenia Łodzi i akai li w 
W Konferencji wziął u 

woda tow. Ruener, przedstawiciele 

nej i 


renu wojewodztwa, 


Centrali Rolniczej, Centrali Mięs- 


Centrali Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskiej oraz delewaci z te- 


W wyniku całodziennych obrad podjęto szercg uchwał, które mają 
na celu y iruge obrotu mięsem i nabiałem. 


W tym 


ygodniu zorzamizowane będą zebrania e podobnym charak- 


terze w miastach powiatowych z udziałem przedstawicieli wojewódz- 


twa, 


mięso i nabiał. 
ział TÓW. MIN. DIETRICH, wicewoje- 


rá 


Właściciele łódzkich przedsiębiorstw prywatnych 


potępiają antypolskie 


W dnia wêzor ajseym w sali kina 
„Tęcza* odbyło się zebranie łódzkich 
kupców i właścicieli prywatnych za- 
kładów przeńysłowych. Zebranie to, 
poświęcone omówieniu sytuacji na 
odcinku prywatnego przemysła i ku- 
piectWAs;y zajęło. „się, również aktual- 
nymi zagadnieniami politycznymi. 
Zyęferowaj je poseł Czyżawski ($D). 
Mówca znaczną część wywodów po- 
święcił sprawie stosunku Watykanu 
do Polski, stwierdzając, że na prze- 
strzeni dziejów polityka Watykanu 
wyrządziła wiele krzywd narodowi 
polskiemu, Rose? Czyżowski potępił 
popieranie przez Watykan rewizjoni- 
stycznych czynników niemieckich. 

Z ramienia Stronnictwa Pracy 
przemówił ob. Stęporowski, który 
powiedział m. in.: „Kościół może być 
autorytetem tylko w sprawach wiacy. 
Pamyślność naszej Ojczyzny, całość 
jej granic, sa sprawą tylko naszego 
sumienia patriotycznego”. 


Zebrani przyjęli jednomyślnie re- 
zolucję, w Której m. in. stwierdzając 
wzmożenie się akcji rewizjonistycz- 
nej w stosunku do granie Polski nag | 
Odrą i Nysą udział Watykanu w 
tej akcji, wyrażają przekonanie, že 
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, cie: 
_szący się pełnym zaufaniem i popar- 
ciem całego postępowega spoleczeń- 
stwa, nie dopuści nie tylko do jakich 
kolwiek provesów  rewizionistycz= 
nych, ale i do jątrzenia oraz dywer- 
sji, organizowanych przez elementy 
reakcyjne przy pomocy agentów 
państw  imperialistycznych i podże- 
gaczy wojennych. 


Zebrani opowindają się za uregu- 
lowaniem stosunków między Kościo- 


|dentem 


wystąpienia Watykanu 


łem i Państwem, w myśl ostatnich 
enuncjacji Rządu, zgodnie z polską 
racją stanu i potrzebami ludności, 
zwłaszcza zamieszkałej na Ziemiach 
Odzyskanych i potępiają te wszyst- 
kie wypowiedzi Watykanu, które dla 


celów obcej nam i wrogiej sprawy 


zmierzają do wskrzeszenia potęgi 
germańskiej, popieranej przez wstecz 
re siły imperializmu angłosaskicgo. 


| 


Oświaty tow. St. Skrzeszewski, 
Administracji Publicznej 
Wolski — witani burzą o- 
Rządu 


ster 
minister 
tow. WE 
Klosków i okrzykami na cześć 
oraz Partii, 

Obok członków Rządu na trybunie 
zajmują miejsca I sekretarz KŁ i 
|? członek Biura Organizacyjnego 
Ike PZPR tow. Dworakowski, II sé- 
kretarz KW tow. Duniak, przedstawi 
ciele Kuratorinm i władz miejskich. 
Uczennica pierwszej klasy nowej 
szkoły, mała Janinka — wręcza tow. 
Fremierowi wiązankę kwiatów. 
Pierwszy zabiera głos przewodni- 
czący MRN — tow. Andrzejak, wi- 
tajat kości oraz rodzinę tow. Małgo- 
zaty Wornalskiej. Tow. Andrzejak 
czy następnie młodzieży owocnych 
wyników nauki w nowej szkole. 


Przemówienie 
prezydenta 


tow. Minora 

Prezydent Łodzi tow. Marian Mi-; 
nor nawiązał w swym przemówieniu 
do trudnych warunków, w jakich žy- 
ly xrabotniecze dzieci Karolewa w 0- 
kresie rzadaw sanacyjnych: „Dziel- 
nica Karołew ležala poza obrębem 
zainteresowań ówczesnych władz sa- 
kapitalistycznych. Dzieci 
Karolewa ie mialy odpowiednich 
warunków b nauki. Część dzieci u- 
czyła się w ciasnych, prymitywnych 
pomieszczeniach. inna część musiusła 
pobierać naukę w oddalonych o kil- 
ka kilometrów szkołach. Nauczanie 
w tych szkołach sprowadzało się do 
wychowania posłusznych dla kapita- 
lizmu mewolników. Wojna i okupa- 
cja hitlerowska zrujnowały szkol- 
nietwo łódzkie. Wyzwolenie kraju 
przez Armię Czerwona i objęcie wła: 
dzy przez klasę robotniczą daje 
dzieciom mas pracujących pełny do- 
stęp do nauki, Niebywały rozrost 
szkolnictwa pozwala tysiącom dzieci 
łódzkich uzyskać obok ogólnego Wwy- 
ksatałcemia w Pepo miee BR alifi- 
kacji zuwodlowych. 

W swoim czasie z inicia- 
tywy Klubu Radnych PPR — MRN 
w Łodzi postanawia przystąpić da 


nitcy jno- 


Wólczańskiej 


Cygankę 


Premier tow. Cyrankiewicz i ministrowie tow. tow. Skrzeszewski i Wolski 


to sa NERAN IAP A PIANISTEN |10 Aa So 


ank 


budowy szkoły na Karolewie. Dzię- 
ki osobistemu zainteresowaniu się 
budową tej szkoły ze strony Obywa- 
tela brazydenta Rzeczypospolitej, 
tow. Bolesława Bieruta, miasto uzy- 
skało nadzwyczajny kredyt w wyso- 
kości 66 milionów zlotych, co nozio 
lio na szybsze wykończenie gma- 
khu szkolnego. Wydatną pomoc bry- 
gadom robotniczym okazała nilo- 
dzież ZMP ze szkoły organizacyjnej 
na Karolewie. 


Ta młodzież, której oddajemy dziś 
do użytku ten wspaniały gmach, 
niech żywo zachowa w pamięci 
świetlaną postać kobiety rewolucjo- 
nistki, której imię nosi szkola, po- 
stać, która winna się stać wzorem 
poświęcenia dla Narodu, dla sprawy 
klasy robotniczej, Tu na Karolewie— 
w ezasie okupacji działał sztab kon- 
spiracymny PPR dlatego imię 
wielkiej rewolucjonistki nosić będzie 
ke szkoła, 

1200 dzieci robotniczych Karole- 

które staną się gospodarzami 
tego gmachu, powierzamy opiece 
T.P.D, które zapew mi  miłodzieży 
prawdziwe nauke i da wychowanie 
w duchu tych ideałów, dla których 
osiagnięcia poświęciła swe życie Mał 
zmorzata Fornalska. 

Towarzyszu Premierze, meldujae 
o zakończeniu budowy gmachu Szka 
ły im. Małgorzaty Fornalskiej, skła- 
dam w Twe ręte klucze od! Szkoły 
i proszę o dókónanie otwarcia! — 


wa, 


jzakończy* swe przemówienie tow. 
| Minor. 
- Orkiestra (tramwajarzy odegrała 


„Międzynarodówkę”*. Wśród. okrzy- 
ków na cześć Prezydenta RP; Rządu, 


Partii — rozpoczął swoje Brzemó- 
wienie Premier tow. Józef Cyran- 
kiewicz. (Przemówienie tow. korri 
kiewicza podajemy na 1-ej „stronie 
„Głosu*). l 
Zasłużeni 
przodownicy’ 
odznaczeni 


Następnie tow. Cyrankiewicz oso- 
biscię wręczj| wysokie adznacz” pia 


Uroczyste otwarcie nowej linii tramwajowej 


łączącej Plac Wolności z Nowym Złotnem 


Przed wojna Nowe Złotno było jed 
pyn z najbardziej upośledzonych 
przedmieść Łodzi. Nie hyło oświet- 
lenia, kanalizacji ani wodociagów. 
Robotnicy do febryk musieli brnąć 
pieszo kilka kilometrów, 

Wczoraj Sewe Złotno przeżyło 
swój wielki dzień. Przybyli przedsta- 
wiciele Rządu RP w osobach tow. 
Fremiera Cyrankiewicza, tow. min. 
Wolskiego, tow. min. Skrzeszewskie- 
zo i członków KO PZPR, przedsta- 
wiciele Zarzadu m. Łodzi z preży- 
tow. Minorem, przedstawi- 
ciele MRN, ŁK PZPR i organizacji 
społecznych. Tysiące mieszkańców z 
okolicy Nowewo Złotna otrzymały 
linię tramwajową. bezpośrednie połą: 
czenie z miastem. Nowa linia idzie 
Al Unii, Srebrzyńską, koło parku 
na Zdrowiu, Siewną, na Nowe Złot- 
no. Długość jej wynosi 4,5 km. 

Linie wybudowano w rekordowym 
tempie — na 30 dni przed terminem, 
a jej budowa to jeszcze jeden przy- 
kład tych olbrzymich możliwości, ja- 


Aktorzy i pracownicy Teatru im. Jarocza 
na rzecz odbudowy Warszawy 


Kierownictwo Państwowego Te- 
atru im. Stefana Jaracza podaje da 
wzadomości, że dnia 26 bm. w ponie- 
działek w wolny dzień od pracy ak- 
torów i pracowników teatru grana 
będzie sztuka Juliusza Słowackiego 
p. t. „Maria Stuart“. Całkowity do- 
chód z przedstawienia przeznaczony 
został na odbudowę Stolicy. Zeszó! | 


Zmiana trasy linij 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
w Łodzi podają do wiadomości, że— 
w związku z uruchomieniem nowej 
linii na Nowe Złolno — z dniem 25 
września rb. od godziny 15-ej, tram- 
waje linii nr 3 kursować będą na tra 


sie ulic: Zarzew, ul. Piotrkowska, 
Plac Wolności, ul. 1l-go Listopada, 
AL Unii, vi STEDZYCAKA do krańca 


na Nowe Złotno 

W związku z powyższym wszyscy 
posiadacze abonamentów tramwajo= 
wych, tzw. „bez przesiadki”, którzy 
jeżdzili ne trasie Osiedle M. Mirec- 
kiego — Zarzew, a obecnie musieliby 
"się na Zarzew przesiadać, winni nie- 
zwłocznie dokonać wymiany tych 
biletów E 


artystyczny, techniczny, adm:nistra- 
cyjny i pomocniczy teatru zgłosił 
swój udział bezinteresownie, Bilety 
na wymienione wyżej przedstuwie- 
nie można nabywać w kasie teatru 
od dnia 24 bm. godz. 10 — 143 16 — 
1%, oraz w Ośrodku Informacji Miej- 
skiej, ul. Piotrkowska 104a w godz. 


od 8 — 20, 


tramwajowej Nr 3 


Bezpłatna wymiana abonamentów 
odbywać sie bedzie do końca hbieżą- 
cego miesiaca przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 77, pierwsze piętro w godzinach 
od B-ej do Ióeej. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego Nr 21 w Łodzi, 
ul. Wodna 23, ogłaszają przetarg nieograniczony na sprzedaż konia 


(klacz gniada, lat 6). 


Oferty należy składać w Wydziale Zaopatrzenia P.Z.P:B. Nr 21 
do dnia 29 września 1949 r. włącznie. Otwarcie ofert nastąpi w tym- 
że lokalu dnia 30 września o podz. 15-0). 

Konia można oglądać codziennie w godz. między 15.30 a 18.30 


przy ul, Wodnej 23 do 28. 9, 49, 
1789 


kie daje wspólna praca. Nowa linia 
tramwajowa jest właśnie owocem 
tych wysiłków, dyrekcji tramwajów 
wiejskich, jej brygad robotniczych i 
okolicznej ludw ści, która na ten cel 
dała przeszto 26 tysięcy roboczogo- 
dzin. Nie byłoby mowy o tak szyn- 
kiej jej realizacji bez ndziału czyn- 
tika społeczno, a sami mieszkań- 
cy nie zdzimaliby wiele bez facho- 
wej i materialnej pomocy Zarządu 
Miejskiego i dyr. tramwajów. Zbioro- 
wa praca dała piękne rezultaty. 

„W interesach sanacyjnego rządu 
— powiedział w swym przemówieniu 
tow. prez. Minor — leżało odseparo- 
wanie rewolucyjnych przedmieść od 
serca miasta, Musimy to naprawić. 
Robotnicze miasta są własnością lu- 
dzi pracy i rozbudowa urządzeń ko- 
riunalnych musi być prowadzona 
właśnie pod kątem widzenia potrzeb 
ludzi pracy. 

Biało-czerwoja wstęga pęka poa 
naciskiem wozu tramwajowego, Miej 
sce motorniczeg» zajął tow. Premier 
Cyrankiewicz, a pierwszymi pasaże- 
remi są zaproszeni goście i delegaci. 
Nowa linia otwarta. Wspaniale ude- 
korowany wóz motorowy z dwiema 
przyczepkami jedzie z rogu Al. Uni 
do stacji krańrowej na Nowym Złot- 
nie. 

Tłumy na trasie, tłnmy na placa. 
Biało-czerwone sztandary, szeregi 
młodzieży ZMP i okoliczni mieszkan 
cy, współtwórcy nowej linii, kwiata- 
mi i huraganem braw witają przy- 
byłych gości. 

Przemawia minister Adm. Publiez- 
rej, tow. Wolski. — „Wysiłek i świa 
d'mość, że to co robhny, jest słuzzne 
i potrzebne nam wszystkim, czyni 
cuda. Gratuluję budowniczym i wzy- 
wam ich, aby nie ustawali w swej 
twórczej pracy. — Niech żyje 
twórcza praca kląsy robotniczej i jej 


| przodowniey!* 


Dyrekcja P.Z.P.B.'Nr 21 


Na zakończenie uroczystości, wśród 


niemilknących braw, zabiera głos 
tow. Premier Cyrankiewicz. Mówi 


o pracy zbiorowej, o osiągnięciach, 
io tym, że trzeba jeszcze wiele twór- 
czego wysiłku włożyć w odbudowę 
niszczonej przez kapitalistę i złupio- 
rej przez okupanta Polski, Wielkich 
czynów i dzieł dokona tylko wspólny 
wysiłek klasy r« botniczej. 

Przy dźwiękach zobotniczego hyra- 
nu — „Międzynsródówki* żegna tow. 


Premiera Nowe Złotno i jego miesz- 
kańcy, Ruszaj; wozy tramwajowe 
pełne pasażerów. (J. Kr.) 


FLAI 


POP T ROAA LAR 


kiesy: przez Radę Państwa mu- 
rarzem, dzięki którym szkoła na Ka 
rolewie tak szybko została zbudo- 
wana. Odznaczeni zostali: srebrnymi 
Krzyżami Zasługi: Eugeniusz Kwie- 
ciński, Józef Marmur i Antoni Tom- 
ezak; trazowymu Krzyżami Zasługi: 
Marian hiesztowski, Franciszek Mi- 
chalski, Stanisław Patyna, Stani- 
słow Sałata i Stefan Sobczak. 


W imieniu załogi PPB Nr 3, 
dującej szkołę na Karolewie, prze- 
mawiał tow. Antoni Tomczak, jeden 
z chlubnie odznaczonych: „Pragnę 
wyrazić wdzięczność naszemu Rzą- 
dówi za stałą poprawę bytu klasy 
robotniczej. Nigdy nie pracowaliśmy 
4 tekiw sewozaparciem, jak właś- 
nie przę todowie tsj szkoły, w któ. 
rej uczyć się będą nasze dzieci — 
dzieci robotnicze. To jest nasza od- 
powiedź — dla podżegaczy wojen- 
nych. Nowe szkoły — ta jest dowód 
naszej walki o pokój!“ 


bu- 


Tow. 
miteta 
„My, rodzice tych dzieci, które otrzy 
mują dziś nową szkołę, jak i całe 
spóleczeństwo robotniczej Łodzi, dzię 
kujemy Rządowi Polski Ludowej za 
opiekę nad młodzieżą dzielnicy Ka- 
rolew, która w czasie okupacji była 
ośrodkiem walki przeciw akupanto- 
wi na terenie Łodzi. Z tej dzielnicy 
wyszło wielu bojowników o wyżwo- 


Polski, o budowę Polski Socja- 


(Górecki, przedstawiciel Ko: 
łodzicielskiego, powiedział: 


listycznej. Nie będziemy 
wysiłków i pracy, aby wychować 
młodzież w duchu demokracji ludo- 
wej, na przyszłych budowniczych Poł 
ski Socjalistycznej. 


Przeniawiała jeszcze w imieniu 
dzieci nowej szkoły Urszula 

Lipka: „Przykładem dla nas będzie 
postać Małgorzaty Fornalskiej. Szka 
ła nasza będzie jej żywym pomni- 
kiem. Imię jej będzie bodźcem dla na- 
szej conziennej pracy. 
Fornalska całym swym życiem słu- 
żyła Polsce. Będziemy przodować w 
nauce tak. jak nasi rodzice i bracia 
w pracy. Wiemy, że szczęśliwą przy- 
szość młodzieży zapewnia Polska Lu 
dowa i Jej chcemy swe siły poświę- 
cić, Będziemy się starali nie zawieść 
zaufania i dołożyć swą cegiełkę do 
budowy Połski, w której zapewniona 
jest przyszłość młodzieży, Polski lu. 
dzi szczęśliwych, Polski Socjalistycz- 
nej. « 

Po zakończeniu 
Premier 
przedstawicielami władz i społeczeń- 
stwą  Jódzkiego. zwiedzali. 
gmach szkoły. Tow., Premier przy- 
rzekł jak najdalej idącą pomot Rzą- 
du w uzupełnieniu biblioteki i labo- 
rutoriów szkoły, 
fonizowaniu. 

Przemawiała również matka tow. 
Malgorzaty Fornalskiej Maria 
Fornalska* „Nie jestem kraśomów- 
cą —- mówiła matka wielkiej bojow- 
niezki © wolność, — gle całym ser- 
cem życ zę dzieciom nowej szkoły i 
tym, co ją budowali, 
myślności i zdrowia”, 

Kurator Okręgu Szkalnego Łódz- 
kiego, tow. Seniow, podał do wiado- 
mości, że TPD ufundowało stypen- 
dium im. Małgorzaty Fornalskiej 
dle na,lepszego ucznia nowej szkoły. 

Dzisiaj mury szkoły zatętnia ży- 
ciem — rozpoczną naukę dzieci ro- 
botniczego Karolewa, który przed |“ 
wojną nie mógłby nawet marzyć o 
takiej szkole. I 


Małgorzata 


części oficjalnej 


oraz w jej zradio- 


— 


wszelkiej po- 


(m. nna En ME) 


Wmurowanie aktu erekcyjnego erekcyjnego - 


w gmachu przy 

Wezoraj o godz. l-szej po poit- 
dniu na placu przed budującą się 
szkołą przy ut. Wólczańskiej zebrały 


się tłumu dziatwy szkolnej i 
rodziców, Wszyscy czekali na za- 
powiedziany przyjazd Premiera j 


członków Rządu R. P., których spe- 
cjalnie zaproszono na uroczystość 
wmurowania aktu erekcyjnego. 
Udekorowany plac, kwiaty w. re- 
kach dzieci, dwie milutkie dziew- 
czynki w łowieckich strojach, którym 
powierzono  najodpowiedzialniejszą 
funkcję przywitania tow. Premiera, 


podkreślały uroczysty charakier 
chwili. 
W imieniu samorządu łódzkiego 


przybyłych: Prezesa Rady Mini- 
strów tow. Cyrankiewicza, Ministra 
Oświaty tow. Skrzeszewskiego i Mi- 
nistra Administracj: Publicznej tow. 
Wolskiego przywitał prezydent mia- 
sta, tow. Minor. 


3 Rrzury apiela 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

OKOWSKY AE — Bartoszewska, 
Rokicińska 58 Czyński, Zgierska 
63 — Dancerówa, Plae Wolności 2 
— Rowińska-Koprowska, Nowotki 31 
— Stanielewicz, Rzgowska 51 —. Si- 
niecka, Gdańska 23 — Borkowski, 


ul. Wólczańskiej 


W. uroczystości wzięli również: u- 


dział: I sekretarz KŁ i KW, członek 
Biura Organizacyjnego KO PZPR 
tow. Dworakowski, prezes MRN 


tow. Andrzejak; wiceprezydent tow. 
Bugajski oraz iņnì przedstawiciele 
Zarządu Miejskiego, partii politycz- 
nych, szkolnictwa i Komitetów R5- 
dzicielskich, t 


„Przeżywamy dzisiaj drugą wiel- 
ka uroczystość — powiedział tow. 
min. Skrzeszewski. Przed chw ilą 
ob. Premier dokonał otwarcia pięk= 
nej i wspaniałej szkoły Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci im. Maligo- 
rzaty ornalskiej na Karolewie. 
Teraz bierzemy udział we wmuro* 
waniu aktu erekcyjnego drugiej szko 
ły. Te fakty mają symboliczne zna- 
czenie. Każda szkoła i każda poło- 
żona cegła — to nowa zdobycz Pol- 
ski Ludowej i tylko w Polsce Ludo- 
wej możliwy jest taki szybki postep 
w dziedzinie oświaty i szkolni- 
etwa“. 


Dzieci odśpi ewały „Rotę* a na- 
czelnik Wydziału Oświał Y Zarządu 
Miejskiego tow. Jagodzińsk: odczy= 
tal akt erekcyjny. Po. zamurowan;i 
go goście zwiedzili budowe i przy 
dźwiękach „Międzynarodówki“, śpie- 
wanej przez obecnych, odjechal:, by 
wziąć udział w otwarciu nowej Maji 
tramwajowej na Cygance. 


Gmach nowej szkoły na tu. Wól- 
czańskiej 171—173 będzie dwa razy 

jększy od szkoły na „Karolewie. 
Stanie on pod dachem jeszcze przed 
końcem bieżacego roku. 


szč zędzić - 


oraz ' ministrowie wraz gł” 


* NOWY 


ama eae E E | 
Odpowiadamy na listy 


/ Tow. Ewa Krasiejko — Waszą dos 
wcipną korespondencję z wczasów 
wykorzystamy w najbliższych dniach 
na łamach „Głosu” . Prosimy 0 080% 
biste. porozumienie się z naszym 
Działem  Korespondentów i Interpe» 
lacji. 

Ob. M. D. Wasz list z dnia 19.% 
1949 r. otrzymaliśmy. Prosimy, abyw 
ście w Waszej sprawie zgłosili się d6 
Redakcji „Głosu“ — Dział Korespoą 
dentów Fabrycznych i Interpelacji. 


Tow. WŁ. Dąbkiewicz — Łódź, ul; 
Sprawiedliwa 24. Wierszy Waszych 
nie umieścimy. Nadeślijcie nam koe 
tespondencję z życia Waszych zakłą 
dów pracy. 


Tow. Faryna Stefan — blacharz w 
raństwowej Farbiarni i Wykończale 
ni t-ej w Rudzie Pabianickiej. W. 
sprawie zmiany zasżeregowania w 
Waszym zawodzie zwróćcie się do Ra 
dy Zakładowej. Jako blacharz-facho- 
wiec należycie do innej grupy upo* 
sażeniowe;j niż robotnicy 'miewykwa* 
Ifikowani. 

Tow. Rackiewicz — prelegent Dziel 
nicy Górnej—lLewej. Portszyliście 
w Waszym liście sprawę nader waż- 
ną i aktuálna. Po porozumieniu się 
z Okręgowym Zarządem Kin otrzy- 
malismy następującą informację: pod 
czas Festiwalu filmów czeskich lu- 
dziom pracy przysługiwać będą, jak 
dotąd, zniżki biletowe. W wypadku, 
ddy większy zakład pracy Tub grupa 
mniejszych zamówią seans filmowy 
— co byłoby rzeczą pożadaną — ce- 
na biletów na wszystkie rniejsca wy 


niesie vo 25 zł od osoby. 


CZYTELNIA 
prasy zagranicznej 


Przy Centrslnej Bibliotece Związ- 
ku Zawodowego Pracowników. Peze- 
niysłu Wiokienniczego w Łodzi, przy 
nl. Piotrkowskiej 272, została: otvar- 
ta czytelnia prasy zagranicznej we 
wszystkich językach światu, Wielki 
wybór dzienników, tygodników ilu- 
strowanych oras miesięczników unioż 
Fwia czytelnikowi zapoznanie się m 
prasą deniokratyczną całego świata 
ze szezególnym uwzględnieniem pra- 
sy radzieckiej, 

Wstęp wolny dla wszystkich Za 0= 
kazaniem legitymacji członka Zw 
ku Zawodowego. - 


Ze Stow. Wolnej Myśli 

Stowarzyszenid Myśli Wajnej, Od- 
dział w Łodzi żawiadamia | RSA 
i sympatyków, iż lokal stał arzysze4 
nia przy vl. Piotrkowskiej 165 czyne 


ny jest cadzientqie w godz. hd 18 — 
moej, w niedziele j święta gd 11 = 


denna gaj RN PRM 


Nowy: Zarząd 
Oddziału Związku Zaw. 


Dziewiarzy ` i 


Wczoraj w sali teatru „Melodram“ 
odbyło się walne zgromadzenie wys 
borcze, na którym wybrano nówy 
zarząd Oddziału Zw. Zaw. Dziewiar= 
sko-Pończoszniczego. , 


Na przewodniczącego walnego Seta 
madzenia powałapio jednomyślnie" kie 
rownika ustępującegó zarządu, tow. 
Ołaska, 

Po zagajeniu, referat polityczny 
wygłosił przedstawiciel Głównego 
Zarządu Zw. Zaw. tów. Dwojacki, 
który między innymi powiedział: 

— Podsumowanie pracy i osiągnięć 
ustępujacego zarządu wypadło ~ 
chwili, kiedy imperializm międzyna- 
ródowy walczy z obozem pokoju i 
stara się nas wciąrnąć do wojny. 
Lecz my, związkowcy, w przededniu 
2 października, który zapoczątkuje 
nowy zryw sił pokoju, staniemy Ww 
jednym szeregu z ludźmi całego świa 
ta miłujących pokój. Odpowiedzia dla 
imperialistów będzie wzrost wysił- 
ków przy odbudowie i budowie nowej 
Polski, Polski ludzi pracy. 


Następnie zabrał głos seliroldra 
ustępującego zarządu, tow. Nówa- 
kowski, który zdał sprawozdanie Zâ- 
rządu. 


Po odczytaniu listy kandydatów 
do nowego zarządu, nastąpiły Wy* 
bory. . y 

Następnie tow: Kotkowski zdał 
sprawozdanie z Sądu Koleżeńskiego. 

Do nowego zarządu weszli międży 
innymi: tow. tow. Olasek, Gus, Nọ- 
wakowski, Leśniewiczowa i inni. 


Wybory zostały zakończone wolny- 
mi wnioskami i odśpiewaniem „Mię« 
dzynarodówki*, Na część artystyczną 
złożyły się utwory i pieśni Chopi- 
nawskie oraz występy zespołu świet» 
licowego. W. H. 


Ogłoszenia drobne 
SKRADZIONO w Gecznie lezityma- 


cię PZPR, Ubezpieczalni, świadec= 
two dojrzałości. Bobowski Czesław, 
Wigury 25 + 13658 


DNIA 21. IX. w Zgierzu skradziono 
teczkę z dokumentami, książkę zaku- 
pu Nr 1, rachurvki firmowe ra zaku- 
piony towar. F-ma Ala Brudziński, 
sprzedaż wyroków koószykowych — 
Łódź, Strykowska 59. Uprasza się o 
zwrot tylko dokumentów. 132656 
SKRADZIONO "kartę 1 rejestracyjną 
RKU-Wieluń, Konieczny Włądysław, 
Barbary 36, 1748-k 
ZGUBIONO legitymację ZW. ZAW. 
Wierzbicki Witold, Wisniowa Gaa 

18656 


| 
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Dzis „AARIA STUART“ 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
Zespół aktorski bioracy udział w 


dramacie Juliusza Słowackiego pt- 
„Maria Stuart“, jak również tech- 


Iniczny, administracyjny i pomocniczy 
Państwowego Teatru im. Stefana Ja- 
racza, zgłosił swój bezinteresowny 
udział na odbudowę Stolicy na dzień 
dzisiejszy. : 

Przedstawienie odbędzie się w dniu 
wolnym od pracy, jako siódmym 
dniu w tygodniu, tj. dzisiaj, w Tea- 
trze im. Stefana Jaracza, o godzinie 
19.15. 

Bilety wcześniej nabywać można 
w kasie teatru w godzinach 10—14 
i 16—19 oraz w Ośrodku Informacji 
Miejskiej, ul. Piotrkowska 104:a w 
godzinach od 8 do 20. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11 Listopada 21 — tel. 150-36 

Od 24. 9. rb. codziennie o godzinie 
19.15 wznowienie „Klubu kawale- 
rów'* z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dyin- 
szy. — Kasa czynna od 10 do ł4 i 
od 16. 

W poniedziałki — teatr nieczynny. 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i świeta go- 
dzina 12-ta „Wilk, koza i kożlęta”, 


TEATR „OSA* 
Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 


le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku“. 


SAE 


ADRIA — Stalina 1 „Swiat się 
śmieje 
godz, 16, 18, 20 
Film dożwolony dla młodz. od lat 10 
BAŁTYK — Narutowicza 20 — „Ali 
Baba i 40 rozbójników 
Film w naturalnych. kolorach 
godz. 17, 19, 21. 
Film dozwolony dla młodz. od lat 7 


BAJKA —- Franciszkańska 31 — 


„„£urhan Małachowski 
godz. 16, 18, 20 
Film dozwolony dla młodz. od lat 14 
GDYNIA — Daszyńskiego 2 — 
„Program aktualności krajowych i 
zagranicznych nr 41“ 
godz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 10; 20 
i 21. 
HEL — Legionów 2-4 (dla młodz.) 
„Klatka słowicza” 
godz. 16, 18. 20 
MUZA — Pabianicka 173 — kine 
nieczynna z powodu remontu 
POLONIA — Piotrkowska 67 — 
„Pan Nowak“ 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego nr 
14-76 — „Antoni i Antonina“ 
godz. 16.30, 18.30, 20:30 
Film dozwolony dla młodz, od lat 14 
ROBOTNIK — Kilińskiego 178 — 
„Cyrk" O wa 
godz. 16.30, 18,30, 20.30 
Film dozwolony dla młodz, od lat 14 
ROMA — Rzgowska 84 — „Dzieci z 
jednego podwórka” 
godz. 16, 18, 20. 

Film dozwolony dla młodz, od lat 7 
REKORD — Rzgowska 2 — „Delegat 
floty“ — dla młodzieży godz. 16 

„Słońce wschodzi“ 

godz. 18, 20 

Film dozwolony dla młodz, od lat 14 
BTYLOWY — Kilińskiego 1238 — „As 

wywiadt/ dla młodzieży godz. 16 

„Za wami pójdą inni“ 

godz. 18, 20 

Film dozwólony dla młodz, od lat 73 
ŚWIT — Balucki Rynek 2 — „My 

z Kronsztadtu* — godz. 18, 20 

Film dozwolony dla. młódz, od lat 14 
TĘCZA — Piotrkowska 108 

„Żelazny dziadek“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
TATRY — Dziś kino nieczynne 
WISŁA — Daszyńskiego 1 

„Pan Nowak“ 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
WŁÓKNIARZ — Próchnika 16 — 

„Żelazny dziadek” 

godz. 17, 19, 21. 

Film dozwolony dla młodz, od lat 7 
WOLNOŚĆ — Napiórkowskiego 16 — 

„Harty. Smith odkrywa Amerykę“ 

film w polskiej wersji 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
ZACHĘTA — Zgierska 26 , 

„Diabelska grań“ 

godz. 16.30, 18.30, 20,30 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 


"Muzea miejskie 


Muzeum Etnograficzne — Plac Wolno- 
ści 14 ltel. 156-16) 

Muzeum Prehistoryczne — Plac Wol 
ności 14 (tel. 139-13) 

Muzeum Sztuki — Więckowskiego 36 
(tel. 182-73) 3 

Muzeum Przyrodnicze — Park Sien 

i kiewicza (tel, 262-62) 


Ośrodek Propagandy Sztuki — Park 


|. 


Ja Sienkiewicza (tel. 110-59), 


w 
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Radosne mistrzostwa 


Wobec wyjazdu drużyny ligowej 
! PRS Włókniarza do, Rra- 
kowa, zainteresowanie Łodzi ekupiło 
się wezoraj głównie wokoło dwóch im 
prez kolarskich, któze posiadały zną- 
tzenie ogólnopołskie. Rana na autostez 
dzie pabianickiej 70 młodych kolarzy 
z całej Pólski walczyło ną dystansie 
18 km, o szarfę najlepszego „karto- 
wicza* w Polsce, a po południu *na 
turze helenowskim 6 drużyn stanęło 
do walki 6 oficjalny już tytuł m'strza 
Polski w wyścigu czwórek ` olimpij- 
skich. 


OBSADA NIE BYŁA NAJLEPSZA 


Obsąda tegorocznych mistrzostw 
nie była najlepsza, Przede wszystkim 
zabrakło ma stafciej drużyny kraków 
skiej, z Wrocławin na starcie stąnęła 
tylko drużyna Włókniarza, kalurze 
zaś „Pafawagu* woleli startować na 
swóim podwórku i dý mistrzostw nie 
stanęli. (PZKolL powimen wyciągnąć 
konsekwencje), W sumie więć repre- 
zentowane były tylko cztery ośrodki: 
Wrochw, Śląsk, Warszawa i Łódź, z 
czego £ląsk reprezentowany hyf tylko 
przez jeden zespót Ruch-Ubię, Wro- 
caw przez „Włókniarzać; Warszawa 
przez dwie drużyny „Gwardiie i 
Łódź przez dwie drużyny: LKS Włók- 
niarza, 


FAWORYTEM BYŁA GWARDIA! 


Szanse pierwszego zespoła ŁKS 
Włókniarza zostały wezoraj mocna 0- 
słabione brakiem Beka, który z Cze 
ehosłowacji powrócił z ręką w gipsie. 
Toteż przyżuamy się, nie bardzo wie 
rzyliśmy w. sukces łodzian, Typowali 
śmy na mistrza pierwszy zespół „Gwar 
dii“, w której barwach jechały tak 
doświadczone wygi jak: Włodarczyk, 
Kudert, Pietraszewski L. i Leśk:e- 
wiez, Tymczasem Borucz, Murowaniec 
ki i Malinowski, młodzi chłopcy, któ 
rzy dopiero od niedawną rozpoczęli 
uprawiać trudny sport kolarski, zdoby 
wając przy pomocy mającego duże za 
sługi dla naszego kolarstwa Gabrycha 
drużynowe mistrzostwo Polski na to- 
rze na rok 1949-50 sprawili nam jed- 
ną z tych niespodzianek, które najbar 
dziej zwykle radują nas — starszą 
generację, ; 

+ 


DROGA DO FINALU 


Drogi do finału łodzianie nie mieli 
ciężkiej, W pierwszym przedbiegu z 
przewagą blisko 100 metrów pokonali 
drugi zespół Gwardii warszawskiej, 
w której jechali: Cuch, Targoński, 
Przybysz i Konopka bijąc zresztą ten 
sam zespół (tak fatalnie wypadło lo 
sowanie) i w półfinale jeszcze z wię 
kszą tylko przewagą. 

z 


TRYBUNY WSPAJĄ Z MIEJSO 


W finale pierwszy nasz zespół Włó 
kniarza spotkał się z pierwszym zespo 
łem warszawskiej Gwardii, 

Gdy padł strzał startera i czwórki 
ruszyły z przeciwległych startów, na 
trybunach od razu zapanowało zrozu- 
miale ożywienie. Prawdziwe jednak 


zdenerwowanie udzielać się zaczęło 
przede wszystkich na boisku wśrou 
działaczy łódzkich, Start naszych 


chłopców nie był udany, Warszawiacy 
wystartowali lepiej w czym pomogli 
im, co jest niedozwolone, trzymający 


ich na starcie „pomagierzy*, Było to 


tak widoczne, że kierownik ŁKS Włó 
kniarza ob. Matusiak już chciał, bez 
względu na wynik biegu, zakładać 
protest w komisji sędziowskiej. 


V7. Bżaiew 


Daleko od Moskwy 


— Nie rozumiem waszych powiedzeń. 


główny naczelniku ruchu! 


Na | (S) 


szczęście do tego nie doszło, gdyż za 


Młodzi kolarze łódzcy zdobywają mistrzostwa Polski w wyścigu drużynowym na torze 


kilkskrotny torowy mistrz Polski inż. 


nim dobiegł do stolika sędziowskiego | Szymczyk był bodaj bardziej urado- 


czyórka łódzka już rozkręciła się i 
zgrała, 


GONG! 


Po kilku okrążeniach 
czynają pomału zdobywać metr po 
metrze przewagi nad niezwykje am- 
bitnie jadącymi warszawiakami. Wy- 
silki ich podwaja i potraja sponfaniez 
ny doping widowni i kolegów. Odle 
głość pomiędzy drużynami zaczyna 
już wyraźnie się zaiysowywać. Radość 
widówni rośnie z każdą chwilą, aż 
wreszcie odzywa się gong, Łodzianie 
dają sobie cstatnig zmianę i w dósko 
nałym czasie 5:81,2 m. przejeźdźają 
jako zwycięzcy na metę o drbrych kil 
kanaście metrów przed zespołem wysłu 
żonych „asów. 


łodzianie za 


OGÓLNA RADOść 

Zwycięstwo młodych  ehłopców w 
tak ciężkiej koukureneji jaką sę wy- 
ścigi drużynowe — wywołało niekla- 
mang radość mie tylo wśród nas, 1% 
dzian, ale i wśród zasłużonych działa 
czy kolarskich z Warszawy. Popular 
ny na wielu torach zagranicznych, 


wany od nas, 


WALKA O DALSZE MIEJSCA 

Walka o 8 i 4 miejsce rozegrała się 
pomiędzy drugimi zespołami łódzkiego 
Włókniarza i warszawskiej „dwardii*, 
Tym razem triumfowali warszawiacy 
zwyciężając łodzian w czasie 5:51,2 
m. Piąte miejsce zajął zespół śląskie 
go Ruchu'Unii w czasie 6:01 i szóste 
Włókniarz (Wrocław), będący najsłab 
szym zespałem mistrzostw: 


WYNIKI TECHNICZNE 

Wyniki techniczne mistrzostw 
glądają następująco: 

Przedbieg I — 1) ERS Włókniarz 


wy: 


(Łódź) — 5:37.6; 2) Gwardia I (War 5:41.3: 


szawa) — 5:438. 

Przedbieg TI: 1) WES Włókniarz IT 
— 5:552; 2) Włókniarz (Wrocław) 
— 6:00,6. 

Przedbiew TEE: 1) Gwardia I — 
5:42,6; 2) Unia-Ruch — ślązżacy zo 
stali zdublowami. 

Półfinał I: 1) ŁKS Włókniarz I — 
5:40; 2) Gwardia IE — 5:51,6. 


0 
Że 


4 
H: 1) Gwardia I — 
2) BES Włókniarz II — 5:56. 
Finał o 5 i 6 miejsce: 1) Ruch-Unia 
— 6:01; 2) Włókniarz (Wrocław). 
Finał o 8 i 4 miejsce: 1) Gwar- 
dia TI —— 5:51,2; 2) EKS Włókniarz IT 


— 5:90.3. 


Półfinał 


Vinał o 1 i 2 miejsce: 1) URS Włó 


kniarz I — 5:81,2; 2) Gwardia I — 


5:36,00. 


Ostatnie sekundy były fatalne 


rz przegrywa w Krakowie 1:2 


ŁKS Wióknia 


Gd EKS Włókniarz wybierał się 
y do Krakowa, gdzie oczekiwał 
go groźny przeciwnik „Cracovia“, nie- 
wielu zapewne było łodzian, którzy 
by liczyli na sukces swej drużyny, 


— Gdyby to „Cracovia* grała u 
ras — mówili z żalem — to kto wie 


jeszcze, jakby się skończyło to spot- 
kanie, ale w Krakowie... 


REMIS WISIAŁ W POWIETRZU 


Istotnie uzyskanie wyniku remiso- 
wego przez naszych chłopców nale- 
żało by przyjać jako sukces, chociaż 
Włókniarze pojechali już do Krako- 
wa z Baranem. Tymczasem, jak się 
dowiadujemy, nie wiele brakowało, 
aby łodzianie wczoraj zremisows- 
li'w Krakowie. 

Do ostatnich niemal sekund wynik 
meczu brzmiał 1:1 i gdyby nie Bobu- 
la pozostałby niewątpliwie do końca 
meczu. 


SZCZURZYŃSKI URATOWAŁ ŁO- 
DZIAN OD KILKU BRAMEK, 


Mecz, jak utrzymują krakowianie 
był ciekawy. Goście na ogół podoba- 
li się, a zwłaszcza Szczurzyński, któ 
ry uratował łodzian z kilku przy- 
krych sytuacji, gdy utrata kilku bra 


Stal — Związkowiec 9: 


A 


Taborka skrzywdzone 
w Katowicach 


Ratowice (obsł. wł) W niedzielę w hali powystawowej w Katowi- 
cach rozegrany został mecz bokserski o mistrzostwo I ligi pomiędzy cho- 
rzowską „Stalą“ a łódzkim „Związk owcem“. Wygrała „Stal“ 9:7, mimo, 
że w wadze ciężkiej oddała dwa punkty walkowerem. Poszczególne wal- 
ki stały na bardzo słabym poziomie i jedynie spotkanie w wadze śred- 
niej Sznajder — Taborek przypominało prawdziwy boks, 


Wyniki techniczne: 
W wadze muszej Stasiak wypunito- 
wał wysoko Dzięcioła, w wadze Kc- 
guciej Czarnecki zwyciężył na pun- 
kty Osieckiego, w wadze piórzowej 
Bazarnik ‘S) wygrał na punkty z Za 
jączkowskim, w wadze lekkiej Kem 
pa (5) zwyciężył Wojtczaka, w wa- 
dze półśredniej Ponanta (S) wypim- 
ktował Beskę. W drugim starciu 
gong uratował łodzianina od noscau 
tu. W wadze średniej Sznajder 
zremisował po najładniejszej 
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towarzyszu | atrament, 


walce z Taborkiem (Zw.). W pierw- 
szych dwu rundach minimalną prze 
wagę uzyskał Sznajder. Trzecią wy- 
grał bezapelacyjnie Taborek, pośy- 
łając nawet Ślązaka na deski do 6. 
Remis krzywdzi nieco łodzianina. W 
wadze półciężkiej Nowara (S$) zwy- 
ciężył Wojnowskiego (Zw.. W wa- 
dze ciężkiej łodzianie zdobyli pun- 
kty walkowerem. 

Sędziowali w ringu Masłowski, na 
punkty Dall, Landau i Wróż. 


— Zdziczałeś na wyspie, Aleksy, zaczynasz docinać, 
+ — wzdychał Greczkin. — Nudno z tobą rozmawiać. Ôt, 
Zenia Kozłowa chce ci coś powiedzieć. Czy to cię — 
interesuje? 
— Bardzo. 
— Żenia poskarżyła się, 


cyfry, 


— Na świecie wiosna, a ja siedzę w czterech ścia- 


że obrzydły jej papiery, 


mek wisiała już na włosku. W Cra- 
covii słabo wypadł wczoraj Różan- 
kowski, grający na Środku ataku. 


PRZEBIEG GRY. 


Prowadzenie dla Cracovii zdobył w 
13 minucie Radoń. W 3 minucie po 
przerwie wyrównał Hogendorf. W 
arużynie naszej nastąpiły teraz prze 
sunięcia. Baran przeszedł na lewe- 
go łącznika, a Patkoło na prawe 
skrzydło. Przewaga łodzian utrzymy 
wała się teraz przez dłuższy czas 
gry, ale wynik nie mógł jakoś ulac 
zmianie na naszą korzyść. Ostatnie 
minuty, a raczej sekundy są dla io- 
dzian fatalne. Bobula z centry, z od- 
ległości zaledwie dwóch metrów strze. 
la nie do obrony i Szczurzyński mu- 
si kapitulować. * „A 


15 TYSIĘCY NA WIDOWNI. 


Meczówi przygladało się około 1 
tysięcy widzów. Mecz sędziował nie 
zbyt podobno objektywnie (faworyzu 
jąc gospodarzy) ob. Cober ze Śląska. 


m - e LJ 

Ogniwo zwycięża 8:6 

W meczu pięściarskim o mistrzo- 
stwo klasy A Ogniwo pokonało Zwią 
zkowca Zryw 8:6, 

Wyniki walk: 

Nowak (Zw.) pokonał Rzeźniczaka 
w I rundzie przez t. k. o. 

Potocki (Zw.) zwyciężył w. 0. 

Wybrańsk: (Zw.) przegrał z Ku- 
biakiem w I rundzie przez k; o. 

Mysiewicz (Zw.) przegrał przez 
poddanie się w I rundzie z Kaczinar 


em. 

Zdobyś (Zw.) wygrał przez podda- 
nie się Kowalczyka w II rundzie, 

Skalski (Zw.) poddał się w I run- 
dzie Piórkowskiemu. 

W wadze ciężkiej Gampe (Ozni- 
wo) zdobył 2 punkty w. o. 
WOMYMIOOWNOMUOWUWWUONOMAMNANMNU 

KOLEJARZ — GWARDIA 8:8. 

W drugim meczu pięściarskim © 
mistrzostwo I ligi Gwardia warszaw 
ska zremisowała z Kolejarzem 8:8. 


LJ w LJ 
Wyniki ligowe 
Ruch — Górnik (Szombierki) 6:1. 
A.K.S. — Polonia (Warszawa) 3:0 

Wisła — Legia 0:0. 
Polonia (Bytom) — Warta 2:1. 
ZZK — Lechia 1:0. 
Cracovia — ŁKS. Włókniarz 2:1. 


Tabelka I ligi. 


Wisła 18 44:19 
Cracovia 18 25 85:24 
ZZK 18 24 50:30 
Polonia (W) 18 23 38:24 
AKS 18 18 32:36 
Górnik 18 18 31:37 
ŁĘS WŁ 18 16 40:44 
Warta 18 (15 26:29- 
Ruch 18 15 37:43 
Polonia (B.) 18 13 26:35 
Legia 18 13 25:38 
Lechia 18 22 25:50 


a | A A PE A a TE ry 
Widzew zwycięża 1:0 
Zwolennicy piłki nożnej mieli wczo 

raj tylko jeden mecz piłkarski o mi- 

śtrzostwo ligi. Meczem tym było 

spotkanie Pomorzanina z Widzewem, 
konkurujacymi ze sobą w rozgryw= 
kach II ligi grupy północnej. 

Spotkanie to zakończyło się zasłum 
żonym zwycięstwem gospodarzy 1:9 
(1:0). 

U gospodarzy słabą stroną były 
tyły. Atak zadowolił. Jedyną branisę 
dla łodzian zdobył Fornalczyk. 

Publiczności około 2 tysięcy. 


a > e. e 
Wyniki II ligi 
Bzura — PTC 2:1 (1:0). 
Widzew — Pomorzanin 1:0 (1:0). 
Radomiak — Lublinianka 4:0 (1:0) 
Gwardia (Szczecin) — Ognisko 8:1 
(3:1). 

GRUPA POŁUDNIOWA. 
Chełmek — Polonia (Świdnica) 1:0 
(1:0). 

Polonia (Przemyśl) 
(Kielce) 8:1 (1:0). 
Skra (Częstochowa) 
4:2 (2:0). N 
s (Radlin) — Naprzód 6:1 
Pafawag — Tarnovia 0:3 (0:0). 


Wilczewski ze Śląska 


zwycięża w Łodzi 
Wczoraj przed południem odbył 
się w Łodzi ogółnopolski wyścig szo- 
sowy dla posiadaczy kart wyścigo- 
wych. Na starcie na Placu Niepod- 
ległości stanęło 79 młodych kolarzy, 
wyścig zaś ukończyło 60. 
"Oto jego wyniki: 
1. Wilczewski (Unia Ruch) 2:21,84 
2, Jabłoński (Budowlani Warsz,) 
— 2:21,34 


— Gwardia 


| 8. Burda. (Stal Radom) = 2:21,34 ' 


Ww klasyfikacji drużynowej pierw 
sze miejsce zajęla Unia (Chorzów) 
— 67 p. przed Drukarzem (Warsza- 
wa) — 52,5 p, Gwardią (Warszawa) 
a EZ a e  _ 
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— Czczytaj! — powiedział resztą. sił. 
— „wysłałam do ciebie list, 
otrzymałeś, — czytała dalej powoli Żenia. — Skąd wziąć, 


chyba go jeszcze nie 


Alosza, sił, ażeby przeżyć takie nieszczęście”... 


współczuli mu. 
— Przeczytaj list, 
do przytomności. 


Na linii zrobiło się cicho, 
Morse'a. Budowniczowie lubili inżyniera i w milczeniu 


żałośńie pukał aparat 


Żeniu — rzekł Aleksy, wracając 


Baildon 


— Doskonale wszystko rozumiecie. proszę nie uda- 
dać. Z waszego raportu wynika, że zrobiliście dziewięć 
kilometrów dziennie letniej drogi. To nie zgadza się 
z żadną normą. Po prostu nabujaliście? 

— Nic podobnego! Jesteśmy ludzie uczciwi. W ciągu 
dnia zrobiono dziewięć kilometrów. Wkrótce nadeślemy 
raport, że droga jest zakończona. Czy słyszysz? Powie- 
działem — droga wkrótce będzie gotowa. 

— Trudno jakoś wierzyć. Skąd takie wyniki? 

— Jakto skąd? Zechciej pomnożyć swe normy przez 
patriotyzm budowniczych, A jeśli nie wierzysz 
przyjedź i sprawdź, y » 

—_ Żałuję, że nie mogę przyjechać. Naczelnik nie 
puszcza mnie na trasę. Każdego dnią piszę: „Okrężne 


spawanie“, „sufitowe spawanie”, a nie mam pojęcia, ` 


co to właściwie jest. Wy tam ułożycie cały rurociąg a ja 
go nawet nie zobaczę, — skarżył się Greczkin, 

— Nie szkodzi... Po dziesięciu latach przyjedziesz 
tu z wycieczką, i wtedy obejrzysz sobie wszystko, — 
zażartował Aleksy. — Przypuszczam, że ci pozwolą 
spojrzeć na rurociąg. Przecież na twojej szerokiej piersi 
będzie lśniła odznaka „Aktywnemu współpracowniko- 
wi budoy 


nach, zamknięta przez Greczkina. 

— Puść go kantem i przyjeżdżaj do nas! 

— Przedtem, to jeszcze mogłam uciec — westchnę- 
ła Żenia, — Ale teraz już się nie uda. Sama na każ- 
dym kroku wygłaszam kazania o szacunku do dyscypli- 
ny. Jestem obecnie kierownikiem organizacji komso- 
molskiej. ; 

— A może mam prosić za ciebie? Poprosić? 

— Ja ci tu dam prosić! — wtrącił się Greczkin. Wi- 
dzicie, on mi tu będzie pracowników odmawiał, Prze« 
cież ona za tobą poleci na wyspę Borneo, zawołaj ją 
tylko, 

X — Ty ją puść na razie na wyspę Tajsin. Na wyspę 
Tajsin ją puść! 

— Alosza! Przyszła depesza do.ciebie i dwa listy. 
Wszystko razem — zawołała Żenia. Czy mam ci prze- 
słać przez okazję? 

— Serce Aleksego zaczęło mocno walić. 

— Przyślij jak najszybciej, prosił — albo nie. Prze- 
czytaj telegram! 

„Kochany Aloszeńka, zbierz siły. Zina zginęła”... 
szybko przeczytała Żenia i głos jej się załamał, 

Zdanie, które Aleksy słyszał wyraźnie wśród szumu 

i niewyiaźnych odgłosów, trafiło w serce. 


Żenia nie odpowiadała. Aleksy ponowił prośbę. 

— Nie trzeba, Aleksy, Przyślemy listy, otrzymasz 
je za dwa, trzy dni — odpowiedział zamiast Żeni Gre- 
czkin. 

— Czytaj! — żażądał Aleksy! 

— List od naczelnika szkoły wojskowej — oświad- 
czył Greczkin i jąkając się bardziej, niż zazwyczaj, za- 
czął czytać: „Szanowny Towarzyszu Kowszow! Paczka 
od was przybyła już po tym, jak Dymitry Kowszow 
wyjechał na front. Wasz brat był najlepszym uczniem, 
tak, że proponuję wydać ją najlepszemu z uczniów obec- 
nego kursu. Proszę zgodę swoją nadesłać telegraficz- 
nie..." 

Aleksy tylko westchnął. 

— Co? — pytał Greczkin — Co zrobić z paczką? 

— Wyślij telegram, niechaj zrobi co uważa za sto- 
sowne — z rozpaczą w głosie odezwał się Aleksy, Czło- 
wiek był ranny i powrócił na front.. Może znów jest 
ranny, a paczka nie może go odnaleźć..." 

Z zapartym oddechem, w różnych miejscach trasy, 
ludzie słuchali przy selektorze rozmowy Greczkina 
z Kowszowym. Selektor milczał. Nawet aparat Morse- 
go przestał pukać, - 


B“, 


